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Br. Beck nie kandyduje, 


(T. W.) Wyczytaliśmy niedawno w dzienni- 
kach, że stronnictwa autysemickie zapowiedziały 
opozycyę przeciw kandydaturze br. Becka do 
rady państwa z dzielnicy t. zw. ratuszowej w 
Wiedniu, twierdząc, iż ze względu na centrali- 
styczne opinie wyborców tamtejszych nadałoby 
przyjęcie mandatu z ich ręki br. Beckowi cha- 
rakter polityka stronnictwa centralistycznego. Z 
innych znów przyczyn zaczęli robić trudności 
kandydaturze br. Becka socyaliści. Wczoraj zaś 
doniosły dzienniki, że br. Beck posłachał dobrej 
rady i że nie tylko cofnął kandydaturę w tym 
okręgu, ale w ogóle nigdzie więcej nie będzie 
kandydował, chcąc, jak powiedziano, pozostać 
bezstronnym i niedać żadnemu  stronnictwu po- 
wodu do podejrzeń, jakoby ku jednemu się zbli- 
żał a przez to innym był mniej życzliwym. 

To cofnięcie się br. Becka jest faktem zna- 
miennym i ważnym i niepowinno przejść niepo- 
strzeżenie i bez komentarza. Nie dowodzi ono 
bowiem wielkiej konsekwencyi ani też potrzebne- 
go na tem stanowisku wyrobienia politycznych 
opinij i przekonań. 

Słyszeliśmy zawsze z ust rządu, że reforma 
wyborcza ma doprowadzić do silnego spojenia 
się wielkich stronnictw w radzie państwa celem 
przeprowadzenia tamże wielkich zadań  politycz- 
nych i społecznych, tudzież dla zwartego postę- 
powania w obronie interesów Austryi przeciw 
Węgrom; że wynikiem, a zarazem i premissą 
takiego zjednoczenia może być tylko rząd parla- 
mentarny, będący niejako emanacy4 połączonych 
stronnictw i ich komitetem wykonawczym i że 
wskutek tego wsayscy ministrowie, niebędący 
dotąd posłami, będą obecnie kandydować, a na- 
wet niektórzy z nich ustąpią miejsca starszym 
parlamentaryuszom. Tylko bowiem rząd parla- 
mentarny może mieć tyle zaufania stronnictw i 
tyle płynącej stąd siły, by przeprowadzić we- 
wnętrzną konsolidacyę parlamentu i poprowadzić 
go zwartym szeregiem ku spodziewanym try- 
umfom. 

Tymczasem br. Beck nie kandyduje, a już 
przedtem także ogłoszono, że nie kandyduje i 
minister spraw wewnętrznych br. Bienerth, rze- 
komo dlatego, by przeprowadzenie wyborów spo- 
czywało w rękach „bezstronnych*. 


Półurzędowcy, którzy w ten sposób uza- 
aadniają obecne usunięcie się ministrów, nie 
oryentują się chyba w tem, jak niedźwiedzią 
przysługę im oddają. 

Według tego tłómaczenia bowiem, minister 
kandydujący i posłający, nie może być „bez- 
stronnym*, czyli innemi słowy żaden minister, 
jeżeli ma być na tyle „bezstronnymć, ile jego u 
rząd wymaga, jeżeli ma mieć rzeczowe uzdolnie- 
nie na ministra, nie może kandydować i posło- 
wać. W tam zaś mieści się poprostu zaprzecze- 
nie nietylko pożyteczności, ale nawet możności 
rządów parlamentarnych; w tem mieści się po- 
średnia nagana dla pp. Derschatty, Forzta i 
Marcheta, że są posłami, w tem mieści się za- 
negowanie całej genezy powstania gabinetu br. 
Becka, którą przecież była wiaśnie myśl sprzę- 
gnięcia wielkich stronnictw dla wielkich zadań, 
w tem mieści się piramidalny paradoks, prze- 
rażająca płytkość poglądu i bezdenna niedo- 
rzeczność | 

Jedno z dwojga: albo br. Beck ma przeko- 
nanie o konieczności parlamentarnych rządów, a 
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Róża Rawicz Dembińska. 


Małżeństwo. 


Powieść. 


Ciąg dalszy.) 


Po 4 popołudniu zaczęły zajeżdżać powozy 
ze Zborowa — i okolicy, zaraz też zaczęły Się 
tańce i śpiewy. Młodzież wiejska nie dała się 
prosić, tańczyła zamaszyście a gdy altana za- 
pełniła się gośćmi, pary stawały, wyśpiewując 
krakowiaki. 

Organista w okularach z ogromnymi wą- 
sami w długiej kapocie i z parasolem w ręku 
taką siarczystą wypowiedział mowę, że całe au- 
dytoryum co chwili wybucbało śmiechem. 
© $Zanim zmrok zapadł, Kazimierz zrobił zdję- 
cie fotograficzne, które w dużym formacie wyko- 
nane, miało być ofiarowane hrabstwu Z. w upo- 
minku. 

Wszyscy goście, na których czekały powo- 


zy, odjechali na wieczór do Wierzbowa. Wesel- 
nicy zaś tańczyli do rana. 


zaszeBythia znaną firma 


wtedy nie pojmujemy jego cofnięcia się; albo 
br. Beck przekonał się nagle, że hasła, które wy- 
głaszał, horoskopy, które stawiał, programy, któ- 
re wywieszał, zawiodły i zawodzą, a wtedy?? 
Dla nas jednak nie ma w tem, co się stało, 
nic zadziwiającego. My wiedzieliśmy zawsze, że 
wszystkie owe horoskopy są tylko wielkiem kon- 
wencyonalnem kłamstwem, podobnie, jak wszyst- 
kie opowieści o narodowym kompromisie, tkwią- 
cym pośrednio w reformie wyborczej, o zbrata- 
niu ludów przez nią, o wytężeniu wzroku przez 
przyszły parlament wyłącznie: w kierunku po- 
myślaości i dobrobytu ogolnego z wykluczeniem 
walk partyjnych itp. Niedwuznacznie dawaliśmy 
też wyraz temu naszemu przekonania. Niedewie- 
rzanie nasze zaczyna się sprawdzać, jodno z 
tych konweneyonalnpch kłamstw już runęło, naj- 
główniejsi ministrowie już nie kandydują; ten 
gabinet już nie będzie parlamentarnym. Czy bę- 
dzie nim który z następnych, w to obecnie wcho- 
dzić nie mamy powodu. Konstatujemy tylko, że 
twórcy reformy wyborczej zaczynają -się już za- 
wodzić na swojem dziele. 
ci O A TE a o 


Król Edward a kulturkampf francuski. 


Poważny medyolański „Corr. della Sera“ 
donosi, że w Watykanie obiega pogłoska, jakoby 
król angielski podczas swego ostatniego pobytu 
w Paryżu możnowładcom francuskim zalecał u- 
miurkowanie w zatargu ze stolicą apost. Król 
miał powiedzieć, że prosta roztropność w obae 
wyniku wyborów do parlamentu niemieckiego 
koniecznie wymaga, aby Francya osłabioną się 
nie wydawała. Anglia potrzebuje Franeyi silnej 
zgodnej a nie wojaą domową i zatargiem reli 
gijnym szarpanej. Pogłoskę tę popiera fakt, że 
król Edward już się raz jako przyjaciel a ponie- 
kąd jako sprzymierzeniec Watykanu wdał w 
kuliurkampf francuski i tylko skutkiem wpływu 
króla stało się, %e rząd francuski, wydaliwszy 
msgr. Montazoiniego, zrzekł się ogłaszania za- 
grabion;ch w nuncyaturze dokumentów. 

„Corr. del a Sera“ podaje powyższe donie- 
sienia nie jako rzecz pewną, wszelako bardzo 
być może, iż pogłoska ta jest faktem rzeczywi- 
stym. Jak żródła półurzędowe i inne zapewniały, 
król! Edward wybrał się niedawno temu i to z 
małżonką do Paryża, aby ponownie stwierdzić 
ścisłość kordyalnego stosunku franeusko-angiel- 
skiego. W tym celu jednak król do Paryża jeź- 
dzić wcale nie potrzebował. Mylnie też donosiła 
prasą włosku, jakoby król Edward zamierzał po- 
ruszyć w Paryżu różne dotyczące Niemiec spra- 
wy, mianowicie sprawę kolei Bagdadzkiej. Dla 
zbicia tych wywodów włoskich, król umyślnie 
odwiedził w Paryżu ambasadora niemieckiego, z 
którym rozmawiając, żartował sobie z doniesień 
prasy włoskiej i dodat, że o kolei Bagdadzkiej 
wcale mowy nie było. 

Pewien dostojnik francuski powiedział, że 
król Edward podczas pobytu swego w Paryżu, 
ilekroć rozmowa schodziła na tematy międzyna- 
rodowe, stanowczo zaznaczał, że przybył wyłącz- 
nie jako osoba prywatna. Wszelako bodaj mimo- 
chodem objawiały się z tej, to owej strony za- 
patrywania, życzenia, wrażenia, ale nikt nie u- 
mie powiedzieć o tem coś dokładnego. To pe- 
wna, że jeśli król coś wypowiedział, to z pewno- 
ścią chciał to wypowiedzieć. 

Tak więc owa pogłoska watykańska może 
być prawdą. Jakoż dzisiaj zaprzeczają, jakoby 
Clemenceau nie godził się na politykę Brianda, 
Briand zaś stara się sprawę wynajmywania ko- 
ściołów tak obrócić, aby hierarchia kościelna 
yła wyraźnie uznaną i w następstwie probosz- 
czów żadne nie zachodziły trudności. Kultur- 
kampferzy francuscy widzą zresztą, że żaden 
rząd, żaden parlament obcy nie poszedł w ich 
ślądy, że nadzieja szturmu powszechnego na Ko- 
ściół katolicki z kretesem zawiodła. 


— To była improwizacya — bronił się, żartu- 
jąc Kazimierz. 


Pod wrażeniem serdecznej gościnności zię- 
cia, jakoteż niezaprzeczonego szczęścia Alicyi, 
odjechali hrabstwo Z. na Podole. Ani chwili nie 
wątpili, że oddając jedynaczkę zakochanemu tak 
silnie Mieczysławowi, zapewnili jej stale los, nie 
podlegający zmianie. 

Bo cóż nareszcie mogło zachwiać szczę- 
ściem, tak promiennem ? chyba małe jakieś nie 
powodzenie, lecz to rzecz nieunikniona, nie mo- 
gąca wpłynąć na związek małżeński tak dobra- 
nej pary. Otóż tu nikt nie miał czarnych myśli. 
I rodzice Alicyi, przyjechawszy do domu, żyli mi- 
łemi wspomnieniami, chwil przebytych w Wierz- 
bowie. 

W Zborowie miał równocześnie ustać ruch 
z powodu kończącego się urlopu pana Antonie- 
go, który chciał zostawić żonę i córkę na dłużej, 
ale chrzestna matka zawyrokowała, że małżeń- 
stwo mie powinno się rozstawać na długo i Dy- 
lzię, która nigdy nie czymła opozycyi swej opie- 
| kunce, wraz z śliczną i ukochaną nadewszystko 
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Kwestya słowiańska. 


Odegrał swą rolę w iwiecie szczep romań- 
ski. odgrywa ją obecnie szczep gerimański. Teraź- 
niejszość wskazuje na to, że ia rola minęła już 
punkt kulmiaacyjny, a miejsce dominujące szcze- 
pu germańskiego ma zająć w przyszłości młode, 
krzepkie, potężne ilością plemię słowiańskie. 
Wypadki, jakie się rozgrywają w Rosyi od po- 
czątku jej wojny z Japonią, aż po dziśdzień, 
skłaniają Europę do zajęcia się pytaniem: czy 
absolutna Rosya przemieni się istotnie w kon- 
stytucyjną, a dalej — jaki wpływ może mieć 
nowy usirój w Rosyi na losy słowiańszczyzny i 
reszty Europy. Zagadnieniem tem zajmują się 
przedewszystkiem państwa, sąsiadujące z Mosyą. 

Kwestyi słowiańskiej poświęcają baczną 
uwagę od wieiu iat uczeni i politycy, zwłaszcza 
rosyjscy i cescy. Szczególniej ci ostatni. Wobec 
tego, że zainteresowanie się zagadnieniem sło- 
wiańskiem jest teraz w całej Europie powszech- 
nem, poważny miesięcznik praski „Maj“ prze- 
prowadził ankietę na temat: „czy możlwem jest 
współdziałanie słowian austryackich?* — i do- 
szedł do przekonania, że idea słowiańska rozwija 
się w monarchii austryacko -węgierskiej bardzo 
szybko i że ona stanie się żywotną wów- 
czas, kiedy dojdzie do porozumienia 
między Rosyanami a Polakami. 
Tego samego zdania są też i politycy słowiań- 
scy w Lublanie, którzy (za inicyatywą posła dr. 
Hribara) utożyli polityczny program słowiański 
i wypowiedzieli zdanie, ża w słowiańszczyźnie 
Rosyanie i Polacy ze swą odrębną i samojstaą 
kuiturą będą odgrywali wybitną rolę; pierwsi, 
dzięki swej mnogości, a drudzy dzięki zręczności 
politycznej, przy pomocy której zdobyli sobie w 
Ausryjj przodujące stanowisko 

Z tych przyczyn politycy słoweńscy uwa- 
żają za szkodliwą wszelką politykę, zwró:0n4 
przeciw Rosyi, a tak samo za zgubne uwa- 
Żają moskwiczenie Polski, która sta- 
nowi naturalną zaporę przeciwko nawale ger- 
mańskiej. 

Także i w Rosyi mimo chaosu, jaki ną 
ładnie, ludzie głętnej patrzący, baczną zwracają 
uwagę na pytanie: jak się w przyszłości ułożą 
stosunki w świecie stowiańskim? Petersburski 
miesięcznik „Russkaja Myśł”* poświęcił tej kwe- 
styi dłuższe, a żywo nas obchodzące uwagi. 

„W miejscu zwyrodniałego  .sławianofil- 
stwa* — pisze „Russkaja Myśl* — i narzaco 
nego pansławizmu wyłania się teraz nowy prąd, 
który czerpie swą wiarę w moc duchową nie w 
mętnych źródłach  .sławianofilstwa*, ani też 
w reakcyjnych zamysłach „panslawizmu*. Twór- 
cy „sławianofilstwa* Aksakow, Chamiakow i 
Kirjejewski marzyli o sojuszach, o „ziemskim so- 
borze* i o takich ustrojach, jakich nie zaa 
Europa, o ustroju demokratyczaym bez centra- 
lizmu, o postępowym baz radykaligma, o tole- 
rancyi bez przemocy i w tea sposób przywabial 
wielu płytko myślących. Atoli z tej marzyciel- 
skiej utopii ukuto później reakeyjno-polityczną 
doktryną, która wytknęła trzy główne kierunki 
życiu rosyjskiemu: „prawosławie, samodierżawie 
i narodaicziestwo*. LUzynownietwo rosyjskie ukuło 
ze „sławianofilstwa* oręż reakcyi ! dlatego sym- 
patye słowiańskie utraciły wśród narodu wszelkie 
podstawy bytu. W tən sposób zdeprawowane 
przez czynownietwo rosyjskie „sławianofilstwo* 
zamarło pośród Rosyan*. 

„Panslawizm — pisze dalej „Russ. Mysl“ — 
nie był nawet tworem rosyjskim i nie był m 
gdy popularaym w Rosyi. (Powstał on głównie 
w Czechach i pomiędzy Słowakami na Węgrzech). 
Prócz „Mosk. Wied.“ i „Now. Wr.“ mało który 
dziennik posługiwał się tym wabikiem. Minister- 
stwo spraw zagranicznych nie gardziło także 
propagandą panslawistyczną, ale czyaiło to nie 
z miłości ku Słowianom, lecz tyłko dla celów 
politycznych. Wszelako panslawizm, lekceważony 
przez Rosyan, natrafił ua gruat podatay gdzie 


indziej, poza granicami Rosyi*. 
Najbardziej przyczynili się Czesi do rozpo 
wszecharenia idei panslawizmu. 


Stosanki zmusi- 


Wszystko powróciło do równowagi codzien- 
nego życia i zwykłych zajęć. Mieczysław, który 
cokolwiek zaniedbał gospodarstwo, zabrał się do 
pracy i dopiero wieczorem wraz z Alicyą, która 
nadewszystko lubiła piesze spacery, puszczali się 
na swobodną przechadzkę, błądząc po jarach, po 
znanych porębach i po łąkach świeżo skoszonych. 
Tu i ówdzie odzywały się przepiórki, chruściel 
zwodził, że jest blizko, iż choć go ręką chwycić, 
a za chwilę krótką już het gdzieś daleko krzy- 
czał. Jest to taka orgia życia, tej matury moe 
miezwyciężona i piękność niezrównana Po takim 
spacerze wracało młode małżeństwo jakby upo- 
jone szczęściem. 

Alicya, która też wzięła sobie za zadanie 
od chwili poznania Kazimierza osłodzić mu, ile 
tylko było w jej mocy, to życie samotne i bez- 
nadziejne, poświęcała mu nie jedną ehwilę i nie- 
raz rankiem omawiali mnóstwo tematów. 


XI. Niespodziewany gość. 


Pani Rajewska wśród licznych swych 
chrześniaków nie znała Elizy, córki państwa To- 
porskich, aż oto najniespodziewaniej odebrała 
pewnego dnia list następującej treści : „Kochana 
chrzestna matko | Zawsze pragnęłam być w Zbo- 
rowie i poznać niezwykłą, ukochaną i uwielbianą 


No 


<bałą taktycę polityczaą w mocy 


wieczorem. 
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chodzie i północy nie mogli ıch zaaieźć, bo tam 
mieli za sąsiadów Niemców, a na południu za- 
ciętych wrogów Madyarów. Po jedaej stronie 
pruska pickelhauba, a po drugiej węgierska a- 
tylla. Dlatego to Czesi — pisze dalej „Russ. 
Mysi“ — zwrócili swój wzrok ku Rosyi, skąd 
dolatywały ich odgłosy panslawistycznego wspól- 
nictwa interesów. Rosya powinna objąć ster w 
Słowiańszczyźnie — wołali Czesi — i poczęli 
szerzyć tę ideę pośród innych narodów słowiań- 
skich. Wprawdzie Rosya samowładcza — pisze 
„Russk. Mysl“ — była wówezas ciemiężycielką 
narodów słabszych i państwem hezprawia po'i- 
tycznego; wprawdzie siła szła tam zawsze przed 
prawem ! ona sama dia siebie tworzyła prawo, 
ale to bynajmniej nie przeszkadzało Czechom u- 
ważać białokamieanej Moskwy za „Mekkę sto- 
wiańską* i przeciwstawiać jej Wiedn owi i Ber 
linowi; kozacką nahajkę przeciwstawiali on: biu- 
rokracyi austryackiej i żołdactwu pruskiemn. W 
ten sposób zrodziła się i rozpowszechniła ide. 
panslawizmu nietylko między Czechami, ale 
także pośród innych narodów słowiańskich. 

Gdy Czesi — wywodzi dalej „Russkaja 
Myśl“ — spoglądając z daleka na samowładczo- 
czynowniczą Rospę przez różowe okulary, przy- 
mrużali oczy na jej ujemne strony. to Polacy 
mieli sposobność poznania doorze wartości samo- 
dzierżawa Oai nie mogii zachwycać się pansla- 
wizmem, a posiadając własną, odrębną kalturę 
r żywą świadomość narodowa, nie mogli an! na 
chwiię pogodzić się z jarzmem ros”jskien uil- 
czeli, ate każdy czuł to, że oni są wrogami pan- 
slawizmu — i pozostali sami sobą. Nie można 
wiedzieć, jakby się to skończyło, gdyby pansla- 
wizmowi ni» zadała ciosu smaertelnego wojna ro- 
syjsko-japońska  Nahajka kozacka okazała się 
bezsiiną wobec Japończyków; jakż:ż ona mogła- 
by się oprzeć pancernej piersi pruskiej albo cen- 
trahzmowi austryackiem1i? W całej jaskrawość 
odsłoniły się przed światem wszystkie złe strony 
samowładztwa rosyjskiego, którym wojna rosyj- 
sko-japońska wypisała wyrok śmierci. Pansła- 
wizum, który pokładał wszystzie swe nadzi-je i 
samowiaudczej 
potęgi, padł wraz z na Wówczas narody sło- 
wiańskie skierowały zaów swój wzrok na Pol- 
skę, od kiore; oiwrócły się były; spojrzała na 
nią takze 1 Ros7a, żadna wolności i prawdy 
w państwowych stosunzach wszechwłądzy silnego 
prawa. Zauważyć należy, że w tym samym cza- 
sie Rosyanie i inni Słowianie zrozumieli, że P o l- 
sce trzeba dać wo!ność swobo- 
dnego rozwoju, trzebajejzwró- 
cić wszystkie prawa narodowe. 
Naród rosyjski w pierwszej chwili swego pr'ebu- 
dzenia narodowego zawołał: „Polsce auto- 
nomial“ a wszyscy Siowianie poczęli powtarzać 
to słowami: „Zgoda między Polską a Rosyąl* 

„Wprawdzie — kończy „Ruskaja Myśl“ — 
czynownictwo mówi jeszcze inaczej, aie wszech- 
słowiańska idea nowa zmierza ku zjednoczeniu 
całego Wschodu  enropejskiego, opartego na 
wspólności interesów, na zasadzie cywili- 
zacyjnej, z psłaem wykluczenie m wszel- 
kiej przemocy i ucisku. Jednakowoż równocześnie 
istnieje jesźeze reakcya, Która działa w duchu 
germańskim. jaki pożąda sporów między naro- 
dami słowiańskimi. Wszechsłowiań:%a idea otwie- 
ra przed Rosyą szczytae horoskopy, podaje w jej 
ręce potężną siłę, podczas gdy 1dea reukcyjna 
cofa Rosyę w przeszłość, oczywiście na to, aby 
ona ostatecznie po raz drugi szerzyła takie wy- 
darzenia, jakich my byliśmy świadkami. Poczu- 
cie samobrony przekona Rosyę, żz ona powinna 
przejąć się ideą wszechsłowianską, która bardzo 
szybko przejdzie w ciało i krew obu narodów.“ 


Ze skaadali węgierskich. 


3udapeszt. W węgierskiej izbie posłów, w 
toku dyskusyi nad ustawą o ubezpieczeaiu robo- 
tników, poruszy! poseł Hedervary 
dale prasowe i obszernie omawiał „system pau- 


postać Tej, która mnie podawała do chrztu; 


niechże i na moją niegodną głowę spadnie bło= 


gosławieństwo tej ręki słynnej. -Ojciec mój wy- 


„A ZZ CAO OO Z O DH. OOO ZE O. 


obecne skan= | stanowił wydane 


te muszą być zupełnie zniesione. 

Prez-s gabinetu W e kerle oświadczył, że 
już kilkakrotnie podnosił konieczność reformy 
prasowej, nie myśli jednak ograniczać praw pra- 
sy i mie jest za przedsięwzięciem tej reformy bez 
wysłachan'a powołanych czynników. W sprawie 
systemu ryczaułtów wskazał vrezes gabinetu na 
wszorajsze oświadczanie ministra handlu i wy- 
wodził, że w sprawie tej nie ma mowy o wzęlę- 
dach na polityczną barwę dziennika i że gdyby 
obliczono cenę rządowych ioseratów według zwy- 
kłej taryfy, państwo musiałoby jiaszczą więcej 
zapłacić, atoli i Wekerle oświadcza się przeciw 
systemowi ryczałtowego wynagrodzenia i zapo- 
wiada jego zmianę, tak, aby nie mogło zacho- 
dzić podejrzanie o jakimś nieuczciwym stosunyu 
między rządem a prasą Dalej wystąpił Wekerle 
przeciw takiemu pojmowaniu sprawy. jakoby 
prasa węgierska była sprzedajną. Przy osądzaniu 
prasy nie powinno się podnosić tyiko błędów, 
lecz powinna» się także nie zapominać o jej wiel- 
kich zaletach. 

Budapeszt. Węgierskie B'uro korzspondea - 
cyjne zajewnia z powaznego Źródła. łe rzęd 
wogóle zotow jes” podać treść skradzionych w 
minisierstwie handlu aktów d> wiadomośc: ogóła 
i pzriamentu. 

Budapeszt. Senat sądu budapeszteńskiego 
polecił uw.ęzionego Hajdu wypuścić na woloą 
stopę. gdyż zdaniam ego nie popełni on kradzie- 
ży, lecz tylko zdradę iajemaicy urzędowej, we- 
dłag zaś ustaw węgierakich oskarżone o tę zbro* 
doię ne może bye zatrzymany w więz nu sled 
czem. 

Budapeszt. Dziennik „A Nap“ ogłasza dal- 
sze akta najwyższej Izby obrachunkowej, które 
poseł Langyel otrzymał za pośrednictwem urzę- 
dnika Haydu i kazał odfotografować. „A Nap“ 
zamieszcza podobizny dwu sktów. We wspomnia- 
nych wyżej aktach zawarta jest obszerna wy- 
miana pism między Izbą obrachunkową a vini- 
sterstwem handiu, Pod datą 25 stycznia b. r. do- 
maga się mianowicie Izba wyjaśnień co do ry- 
czałtu dziennika „Eggyetertes*, który w paździer- 
niku roku 1905 otrzymał za rok 1906 z góry 
ryczałt LO tysięcy koron. Ryczałt ten za r. 1908 
został uchwałą z duia 2 czerwca 1906 roku pad- 
wyższony o dalszych 25 tysięcy koron z mocą 
działającą wstecz ze cały ten rok. Izba obrachuua 
kowa domaga się tedy od ministra handlu wyją- 
śnienia tego dodatkowego podwyższenia kredytu 
ea usługi, które już za cenę lOtysęcy były umó- 
wione i wykonane. Następnie wykazuje Izba ob- 
rachaunkowa specyalnie jeszcze tę nieprawidło= 
wość, że umowa w sprawie ryczałtu dla „ligcye- 
tertesa* zawartą została bez poprzedniego zbada- 
nia przez dyrektoryat „causarum regalium“, który 
jesi kompetentay do badania wszystkich umów 
„kachowych, przekraczających pewną wysokość. 

Dalej ogłasza wymienlony dziennik pismo 
ministra handlu do prezydyum gabineta, w któ- 
rem m/nister, powołując się na zapytanie najwyż- 
szej Izby obrachunkowej, prosi prezydenta mini- 
strów o wyjaśnienie, jak użyto kwotę 200 tysięcy 
koron, którą za czasów Fojervarego przekazały 
węgierskie koleje państwowe do funduszu dys- 
pozycyjnego prezydyum pabineta. Prazydgum od- 
powiedziało pismem z 5 czerwca 1906 r., że ka 
swemu ubolewaniu n'e jest w stanie dać wyja- 
śnienia co do funduszu dyapczycyjnego z czasów 
swego po rzednika, gdyż wynika z natury owego 
funduszu, iż nie wiadomo, jak teaże został użyty. 

Budapeszt. „Budapest. Napio* donosi: 
Wczorajsza wizyta hr Stefana Tiszy u prezy- 
desta gabinetu dr. Wekeriego miała bardzo ory- 
ginalny cel. Oto hr. Tisza dowiedział się z gazet, 
że tak pisma, jak i posłowie potępiają istniejący 
od lat 15 zwyczaj, na podstawie którego co roku 
200.000 koron z zapasów kasowych węgierskich 
kolei państwowych, oddawanych było do dyspo- 
zyeyi prezydenta gabinetu. Ponieważ Tisza nie 
chce, aby na nim ciężył jakiś zarzut, przeto po- 
za swych rządów pieniądze, 
zwrócić z własnych funduszów. Przybył więc do 


Pani Rajewska posyłając ekwipaż na sta- 
cyę kolejową, równocześnie zaprosiła Alicyę 
z obydwoma panami, chcąc, żeby Elizie nie zda- 


jechał do Wiednia. Moja opiekunka ma reuma- wał się ponurym Zborów i żeby młode kobiety 


tyzm — nie wychodzi. Moja nauczycielka śpiewu i poznały się odrazu. 

i mój nauczyciel greckiego języka przedłużyli s0- | Kiiza okazała zaraz na wstępie wiele taktu, 
bie wakacye — więc w samą porę napadła mnie | wykwintnego wychowania i znajomości świata, 
ta gorączka odwiedzenia chrzestoej matki — w | Robiła wszystko inożliwe, żeby się przedstawić 


sobotę będę na siacyi. Eliza Toporska*. | 

Pani Rajewska ucieszyła się tą niespo- 
dzianką i obydwie z Andzią zabrały się zaraz do 
ozdobienia pokoju gościnnego, dla tej bogatej 
rozpieszczonej pani. Kwiatów oranżeryjaych ca- 
łe klomby ustawione a Andzia, krzątając, się 
objawiała ciekawość zobaczenia „rozwódki”, bo 
jeszcze nigdy takiego okazu nie widziała . 

— Ot, biedne dziecko — mówiła matka. 

Pan Apolinary wprost okazał niezado- 
walenie. ' SERY | 

— Po co nam to — Ja przeciwnie, jak 
Andzia — nie jestem jej ciekawy, nielubię ekscen- 
trycznych kobiet. | | 

— Może właśnie nam się uda wpłynąć na 
nią dodatnio. Dziewczyna wychowana bez matki, 
to jak łódź bez steru na fale morskie rzucona. 

— Masz racyę jak zawsze —- przyznał pan 
Apolinary. 

I oczekiwano gościa. 


Lwów, 
Kopernika 18, 


w najlepszen świetle; Żadnem słowem niesto- 
sownem nie obraziła tego domu typowego i sẹ- 
dziwej pary gospodarstwa. , 

Na żądanie śpiewała i grała, nie dając się 
prosić; dla wszystkich była pełną uprzejmości, 
chrzestną matkę całowaia po rękach, a panu 
Apolinaremu tak się przymilała, że ten szepnął 
do ucha Mieczysławowi : 

— Ależ to kawałeczek... niech ją licho... 

Alicya odjeżdżając. zaprosiła Elizę na na- 
stępny dzień do Wierzbowa. 

Tu odetchnęła Eliza nie krępowana niczem 
i rzekła zdejmując kapelusz: 


(6. d. n.) 


urządza ściśle fachowo kompietne salony, sypialnie, ja- 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 
wyborze. — Ceny, komkureneyjne. 
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Wekerlego, aby go o tem zawiadomić. Wekerle 
— jak pisze „Budapesti Naplo“ — wzbrauiał się 
przyjąć ofiarowane przez Tiszę pieniądze i prosił 
go, aby tego nie czynił. Gdyby bowiem obsta- 
wał przy swoim zamiarze, to w bardzo niemi- 
łem położeniu znaleźliby się wszyscy prezydenci 
gabinetu od Szapary'ego począwszy, bo trzyma- 
jąc się zasady „noblesse oblige* musieliby rów- 
nież wrócić wydane przez siebie sumy z fundu- 
szu dyspozycyjnego. Wekerle musiałby zwrócić 
500.000 koron, a tyleż także Koloman Szell. Czy 
Tisza usłuchał prośby Wekerlego i zamiar swój 
cofnął, o tem „Budapesti Naplo“ nie wspomina. 


Zebranie przedwyborcze 
iwowskich Polaków-katolików. 


odbyło się wczoraj wieczorem w wypełnio- 
nej szczelnie sali stow. kupców i młodzieży han- 
dlowej. Na zaproszenie zarządu stow. katolicko: 
narodowego przybyli; urzedstawiciele duchowień- 
stwa (w bardzo licznym  zasiępie), inteligencyi 
miejscowej i sporo robotników. Lud. centrum ka- 
tolickie reprezentowali: prezes, b. poseł do rady. 
państwa, mons Leon Pastor z Biecza, prof. WŁ. 
Czerkawski z Krakowa dalej posłowie sejmowi: 
ks. St Stojałowski, ks. Ant. Wilczkiewicz oraz 
ks. A. Wesoliński. Nadto przybył p. Witold Tra- 
cze wsk! 

Zebranie zagaił prezes tow. katol.-narodo- 
wego, dyr. W. Biesiadzki, poczem wybrano pre- 
zydyum w skład którego weszli: r. dw. prof, 
Rydygier jako przewodniczący, ks. kan. Slósarz 
i p. B. Müller — jako zastępcy. Na sekretarzy 
powołał dr. Rydygier pp. dr. J. Przygodzkiego i 
r. W. *Włodzimirskiego. 

Prof. Czerkawski wygłosił 
referat, traktujący o stanowisku polskiego cen- 
trum ludowego wobec wyborów w kraju. Mówił 
on, że nowe prawo wyborcze stawia wobec spo- 
łeczeństwa polskiego z Galicyi zadanie, jakiemu 
równego ono dotychczas nie miało do spełnienia 
Czeka nas bowiem kampania wyborcza najcięższa 
i najbardziej odpowiedzialna ze wszystkich, a zg- 
razem najwdzięczniejsza. Zdaniem mowcy poiskie 
centrum ludowe ma ieraz wielkie zadanie do 
speinienia. Dutychczasowi przewódcy narodu wo- 
bec zmienionych stosunków cofają się; nie umie- 
ją. czy nie chcą przemawiać do mas. To samo 
demokrazya miejska, która ma mało styczności 
z ludem, a jest właściwie arystokracyą rozumu 
lub pienężcą Wobec tego cały ciężar pracy 
spoczyw:: na katol..demokracyi, która musi „iść 
w lud“ i toczyć zaciętą walkę „za wiarę 1 
ojczyznę*.. 

Następnie poseł, ks. A. Wesoliński 
mówił o przyszłych wyborach z m. Lwowa. 
Nowa u-tawa wyborcza jest bardzo zawikłaną; 
trudno się w niej zoryentować, ludowi jeszcze 
bardziej niż inteligencyi, bo po powiatach są 
wybory posłów większości i mniejszości narodo- 
wych, samych posłów i ich zastępeów. Niełatwe 
będą wybory i we Lwowie. Dotychczas posłów 
miejskich wybierali wszyscy mieszkańcy. Teraz 
miasto zosteło poszatkowane. 4e sztucznego po: 
działu okręgów wynika, że w 2i3 okręgu 
wie!kie szanse wyboru mają żydzi; w drugim 
(23.000 mieszkańców) żydzi stanowią bardzo 
znaczną większość, w trzecim (37.000 m.) jest 
ich 60 pre. Podobno dr. Lówenstein i dr. Dia- 
mand wystąpili już ze swemi kandydaturami i 
prowadzą energicznie akcyę przedwyborczą. 
Dziwnie jest skonstruowany okręg siódmy ; składa 
Się on z uboższej ludności chrześcijańskiej przed- 
miejskiej i ten okręg otacza pierścieniem - całe 
miasto. Socyaliści liczą na pewne, że ten okręg 
zdobędą dla p. Hudeca. 

Katolicy narodowi nie powinni dopuścić do 
tego, aby polski i katolicki Lwów wybrał do 
parlamentu żydów i socyalistów. Powinni przy- 
stąpić, za przykładem ostainich, do jak najener- 
giczniejszej akcy: nprzedwyborczej, starając się 
zdobywać głosy w każdej ulicy, w każdej po: 
szczególnej kamienicy. Katolicy powinni postarać 
się o to, aby w Radzie naroduwej przyznano im 
należne, wpływowe stanowiska. Mowca zwrócił 
się specyalnie do księży, aby nie zaniedoywali 
swych obowiązków obywatelskich. Prawda, że 
Kościół nie śmie być terenem agitacyi wyborczej 
(jak to czynią niektórzy księża ruscy), ale nawet 
na ambonie wolno księdzu powiedzieć, by para- 
fianie głosowali tylko na katolika szczerego. Na- 
turalnie nie powinien wymieniać nazwiska kan- 
dydata. Niechaj kler popchnie masy ludowe do 
urny wyborczej, a sprawa katolicka i polska 
zwycięży, Pracować należy jak najgorliwiej, gdyż 
pierwsze wybory będą wytyczną na przyszłość 
i kto zdobędzie wtedy siłę i wpływ, nie łatwo 
da się obalić w przyszłości. (Oklaski) 

Nastąpiła dyskusya, w której uczestniczyli: 
d. Przygodzki, p Jakobczyński 
i prof. Thullie, ktorzy zagrzewali gorąco 
katolików ze wszystkich sfer i obozów do wspól 
nej akcvi w imię świętego hasła „Bóg i ojczy- 
zna“, W takim samym duchu przemówił też na 
końcu prezes r. dworu Rydygier i zgroma: 
dze: iż przyjęło wśród oklasków rezolucyę ks. 
pos. Weśolińskiego: „Ze”ranie Polaków-katolików 
wyraża przekinanie, że stronnictwo katolicko- 
narodowe powinno wziąć najżywszy udział przy 
wyborach siedmiu posłow do rady państwa z m. 
Lwowa, a zarząd stow. katolicko narodowego 
wini n rozwinąć w tym celu jak najenergiczniej- 
szą działalność.* Nadto uchwalono rezolucyę dr. 
Przygodzkiego, wyrażającą uznanie dotychczaso- 
wej działalności polskiemu centrum  ludowemu. 

Zgromadzenie miało przebieg poważny i 
spokojny i zakończyło się O godzinie 4 10 wie- 
czorem. 


dłuższy 


(2 posiedzenie, III sesyi, VIII peryodu). 
: Lwów 16 lutego. 
Otworzywszy dzisiejsze posiedzenie o 10 m. 


30, marszałek poświęcił gorące słowa wspomnie- 
nia zmarłemu posłowi b. p. Arnoldowi Rapo- 


portowi. y e i j 
Następnie zawiadomii marszałek o udziele- 
niu urlopu posłowi Brunick'emu i o złożeniu 


mandatu zastępcy członka wydziału kraj. przez 

= p. 5. Sękowskiego. : À 

Odczytano petycye, przyczem do popierania 
niektórych z nich zabierali głos; p. Trzecie- 
ski, który popierał petycyę wdowy po nauczy- 
cielu p. Jaremko; ks. ilczkiewicz, któ. 
ry popierał petycyę gminy Żarna o przyjęcie 
na fundusz krajowy kosztów leczenia J. Kry- 
cińskiego. 

Motywowanie wniosków poselskich. 


Z porządku dziennego p. Bobrzyńs ki 
motywował krótko swój wniosek o wydanie u- 
stawy krajowej 0 seminaryach nauczycielskich. 
Streszczenie projektu p. Bobrzyńskiego podaliśmy 


już wczoraj. W dzisiejszem swojem przemówie- i hamowioz, Baworowski, 


niu wskazał p. Bobrzyński, że jego projekt jest 
skrystalizowaniem wyników odbytej w tej spra- 
wie w roku zeszłym ankiety. Sejm odesłał wnio- 
sek do komisyi szkolnej. 

Ró vnież krótko motywował p. Bobrzy ń- 
ski drugi swój wniosek o zmianę ustawy o 
radzie szkolnej krajowej, podany przez nas wczo- 
raj w dokładnem streszczeniu. Rozs:erzenie kom 
petencyi rady szkolnej krajowej jest oddawaa 
postulatem kraju i obecny projekt nie jest ni 
czem innem, jak tylko wyrazem tego postulatu. 
Jest on rezultatem bardzo sumiennych studyów 
i mowca stwierdza, że w tych pracach wzięło 
udział całe grono posłów, na projekcie podpisa- 
nych. W końcu wyjaśniał mowca, dlaczego do 
niniejszego projektu nie weszła sprawa organiza- 
cyi rady szkolnej Krajowej, a mianowicie dlate- 
go, aby nie tamować załatwienia sprawy rozsze - 
rzenia kompetencyi tejże rady. Sejm odesłał ten 
wniosek do komisyi szkolnej, 


Natomiast bardzo obszernie motywował p. 
Oleśnicki swój wniosek o osobny ruski uni- 
wersytet we Lwowie, a tymczasem o pomnożenie 
ruskich katedr na uniwersytecie lwowskim i o 
przyspieszenie ukończenia postępowania karnego 
przeciw sprawcom napadu na uniwersytet lwow- 
ski 23 stycznia. Mowca twierdził, że przywróce- 
nie normalnych stosunków na lwowskim uniwer- 
sytecie nie da się osiągnąć, jeżeli nie daną bę- 
dzie możność osiągnięcia ruskiego uniwersytetu 
we Lwowie, a tymczasem jeżeli nie zostaną za- 
bezpieczone prawa narodowe ruskiej młodzieży 
na lwowskim uniwersytecie. Mowca groz:ł, że stan 
normalny na uniwersytecie nie da się osiągnąć 
terrorem (?) i represyami (?) i że te przyniosą 
w następstwie tylko dalsze zaognienie stosunków. 
P. Oleśnicki powtarzał rozmaite wymysły ugita- 
torskie i bajki opowiadał za prawdę tak, że gło- 
śno odzywały się zaprzeczenia, a p. Skołyszew 
ski krzyknął mu raz głośno: Kłamstwo! Dalej 
próbował p. Oleśnicki usprawiedliwić napad ru- 
| skich akademików 28 stycznia na lwowski uni- 

| wersytet i mówił, że młodzież ruska wyczerpa'i 
i (?) wprzód wszelkie legalne środki. Skarżył s 
wreszcie bardzo na uwięzienie sprawców nipad.i 
i z ogromnym patosem mówił o prześlad: waniu 

' (I) tych ofiar (I). Sejia odesłał wniosek p. Oles- 
nickiego do komisyi szkolnej. 

Mowę p. Oleśnickiego przerywali często o- 
klaskami młodzieńcy ruscy, dość licznie na galeryi 
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Buynowski, Głąbiński, 
Gołuchowski, Götz, Jędrzejowicz Adam, Kraiński 
Wincenty, Krempa, Loewenstein, Oleśnicki, 
Szponder, Wesoliński ; 

do komisyi prawniczej pp.: Brunicki, Czay- 
kowski Władysław, Fruchtmann, Huza, Jaworski 
Władysław Leopold, Korol, Paszkowski, Rudrof, 
Schatzel, Tarnawski ; 

do komisyi szkolnej pp: Bilczewski, 
Bobrzyński, Cielecki, Cieński Tadeusz, Czarto- 
ryski, Głąbiński, Gryziecki, Jaworsiki Leopold, 
Kraiński Władysław, Kramarczyk, Krzysztof - 
wiez, Michałowski, Mogilnicki, Morawski, Piniń- 
ski, Ravski, Stadnicki, Szeptycki Andrzej, Tar- 
nowski Stanisław, Theodorowicz Józef, Toma- 
szewski; 

do komisyj solnej pp: Bal, Garapich, 
Koryto» ski, Maiss, Mandyczewski, Merunowicz, 
Potocki Roman, Szajer, Szponder, Włodek Zdzi- 
sław, Wurst ; 

do komisyi sanitarnej pp. Barabasz, 
Bednarski, Czaykowski Władysław, Czaykowski 
Władysiaw Wiktor, Federowicz, Grołuchowski, 
Jabłoński, Mars, Michalski, Trzecieski, Wilczkie- 
wież, Wodzicki, Wurst; “ ] i 

do komisyi wodnej pp: Bojko. Dziedu- 
szycki Klemens, Gorayski, Kolischer, Kozłowski, 
Lec, Lubom rski Kazimierz, Mandyczewski, Ma- 
ryews i, Merunowioz, Michalski, Rutowski, Roz- 
wadowski, Skołyszewski, Sozański, Staniszewski, 
Stadnicki, Tarnowski Zdzisław. ; 

do komisyi dyscyplinarnej pp: Pi- 
miński, Korol, Stadnicki, Kramarczyk, Maiss, Ur- 
bański Mieczysław. 


Z dalszego porządku dziennego 
przyzwolono reprezentacyom powiatowym w Gry- 
bowie, Przemyślanach, Wadowicach, Nisku i Tur- 
ce na pobór wyższych dodatków powiatowych 
do podatków bezpośrednich ; reprezentacyi po: 
wieiowej w Kałuszu na zaciągnięcie pożyczki 
28.000 kor. na drogi; reprezentacyi pow. w Sta- 
rym Sziaborze, Chrzanowie, Drohobyczu i Rud- 
kach ma przyjęcie poręki za wkładki w pow. 
Kasie oszczędności; gminie Liszna na pobór do- 


: datku gminnego w wysokości 120 pre; gminie 


| 


zebrani, tak Że marszałek musiał wzywać ga- | 


leryę do spokoju. 

Wreszcie p. Mieczysław Urbański wy- 
mownie, opierając się na cyfrach i datach, moty- 
wował swój wniosek o uznanie projektowanej 

|kolei ze Strzyżowa przez Brzozów do Sanoka 
za użyteczną i potrzebną i o polecenie wydziało- 
wi kraj., by po uzupełnieniu badań technicznych 
i komercyalnych i przeprowadzeniu rokowań 
ze stronami interesowanemi i rządem, przedło- 
żył swoje sprawozdanie z wnioskiem na najbliż- 
szej sesyi sejmowej. Izba odesłała wniosek p. 
| Urbańskiego do komisyi kolejowej. 

Wybory komiyj. 
| Z dalszego porządku dziennego wybrani 
zostali: 


sekretarzami izby pp.: Lubomirski Kazi- 
mierz, Mycielski, Mazikiewicz, Urbański Mie- 
czysław, 

kwestorami pp. Korytowski, Michalski, 


Ochrymowicz, Traczewski, 
rewidentami pp.: Baworowski, Bujnowski, 
Cieński, Lityński, Mazikiewicz, Merunowicz, Mo- 
gilnieki, Puzyna Roman, Rudrof, Tomaszewski, 
Torosiewicz, Wesol ński, 
Następnie dokonano wyboru ośmnastu ko- 
misyj, mianowicie wybrani zostali do 
komisyi administracyjnej 


UGA: pp.: 
Abrabamowicz, Białoskórski, Bobrzyński, 


Bay- 


Głąbiński, Hupka, Huryk Jabłoński, Jaworski 
Wład. Leop, Jędrzejowicz Adam, Laskowssi, 
Loewenstein, Maiss, Mycielski, Paszkowski, Roz 
wadowski, Sozański, Staniszewski, Szeptycki Jan, 
Tarnawski, Tarnowski Zdzisław,  Torosiewicz, 
Trzecieski, Wesoliński, . 

do komisyi budżetowej: Abrahamo- 
wicz Baden: Kazimierz, Dunajewski, Głąbiński, 
Jabłoński. Jędrzejowicz Stanisław, Koroi, Ko- 
złowski, Laskowski. Leo, Loewenstein, Lubomir- 
ski Andrzej Małachowski, Mars, Milewski, Nie 
zabitowski, Oleśnieki. Pastor, Piniński, Ratowski, 
Sala, Skałkowski. Skołyszewski, Urbański Mie- 
czysław, Zaleski, 

do komisgi retorw agrarnych 
pp.: Cieński Tadeusz, Czecz, Effinowicz, Gara- 
pich, Hupka, Kolischer, Mycielski, Paygert, Pło- 
cki, Rutowski, Sękowski, Skałkowski, Stojałow- 
ski, Struszkiewicz, Trzecieski, Żardecki ; 

do komisyi bankowej pp: Gno'ński 
Jan, Gorayski, Hupka, Kraiński Władysław, Leo, 
Lityński, Loewenstein, Mandyczewski, Maryewski, 
Merunowicz, Moysa, Niezabitowski Stanisław, 
Rozwadowski, Sękowski, Skałkowski, Stantszew - 
ski, Żardecki ; 

do komisyi drogowej pp.: Baworow- 
ski, Buynowski, Czarkowski, Czaykowski Włady- 
sław, Gzecz, Gnomski Wincenty, Jędrzejowicz 
Stanisław, Kleski, Moysa, Męciński, Ochrymowicz, 
Sala, Skrzyński, Sozański, Starzyński, Szwed, 
Urbański Mieczysław, Wiśniewski; 

do komisyi gminnej pp.: Bal, Bojko, 
Brunicki, Buynowski, Fruchtmann, Jędrzejowicz 
Adam, Merunowicz, Mogilnieki, Moysa, Obertyń- 
ski, Płocki, Potoczek, Stadnicki, Staniszewski, 
Traczewski, Zaleski ; 

do komisyi gospodarstwa krajo: 
wego pp.: Brykczyński, Cielecki, Czecz, Gara- 
pich, Gniewosz Władysław, Gorayski, Kleski, 
Kraiński Wincenty, Krzysztofow.cz, Lubomirski 
Kazimierz, Mazikiewicz, Paygert, Potoczek, Ray- 
ski, Schnell, Sękowski, Skołyszewski, Struszkie- 
wicz, Tarnowski Zdzisław, Theodorowicz Antoni, 
Urbański Jan, Vivien, Wiśniewski, Zagórski. 


do komisyji górniczej pp.: Dziedu- 
szycki Klemens, Gorayski, Kolischer, Lipiński, 
Małachowski, Płocki, Skołyszewski,  Staruch, 
Wiśniewski ; 

do komisyi kolejowej pp: Federo- 
wiez, Głąbiński, Jędrzejowicz Stanisław, Koli- 
scher, Korol, Korytowski, Lipiński, Męciński, 


Pastor, Scbatzel, Skrzyński, Struszkiewicz, Tra- 
czewski, Vivien, Zaleski; 

do komisyi petycyjnej pp: Bawcrow- 
ski, Bednarski, Bohaczewski, Bojko, Czarkowski, 
Horodyski, Huza, Kostheim, Lityński, Lukas, 
Michalski, Michałowski, Rudrof, Ntaruch, Szpon- 
der, Theodorowicz Antoni, Tomaszewski, Tra- 
czewski, Tyszkowski, Urbański Jan, Wilczkiewicz, 
Włodek Filip, Żardecki ; 

dokomisyi przemysłowej pp: Ozar- 
kowski, Federowicz, Götz, Kolischer, Lipiński, 
Lubomirski Andrzej, Małachowski, 
Merunowicz , Mirhalski, Milewski, Mycielski, 
Ostapczuk, Paygert, Rutowski, Sękowski, Stapiń 
ski, Stojałowski, Żardecki; 

do komisyj podatkowej pp: Ahra- 
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nowski. C'eński Leszek, Czajkowski Wł. Wiktor, | 


—_ NN O AZ Z Z ZZOZ ZE ZZ ZZ ZA A Z W ZN m m 


Maryewski, ' 


i 


Bohorodczany na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych; gminie Buczacz na pobór 
opist gininnych od miodu i wina i gminie Dy- 
nów na pobór opłat gminaych od napojów spi- 
rytusowych. 

Wnioski nagłe. 4 

P.Stapiński postawił wniosek nagły 
o polecenie wydziałowi krajowemu, by wygoto- 
wał projeki ustawy z reformą sejmowej 
ordynacyi wyborczej na zasadzie 
powszechnego, równego,tajnego 
ibezpośredniego prawa głoso- 
wania. Nagłość swego wniosku motywował 
p. 5tapiński tem, że marszałek kraju w mowie 
swcjej przy otwarciu sejmu sprawę reformy wy- 
bor: zej postawił na szarym końcu, tem, że chce 
rozwiązać wydziałowi krajowemu ręce, związane 
uchwałą, powziętą na poprzedniej sesyi sejmowej 
a określająeą, w jakim kierunku reforma ta ma 
być dokonaną i do której to ustawy stosował 
sb wydział krajowy, układając zapowiedziany 
obecnie projekt reformy wyborczej, wreszcie tem, 
aby przeszkodzić odroczeniu załatwienia reformy 
wytorczej do jesieni. Prorokował w końcu, że 
przyszły sejm inaczej będzie się zapatrywał na 
te wszystkie projekty, które teraz wydział kra- 
jowy sejmowi przedłożył, więc lepiej ich nie za- 
łatwiać, aby w następnym roku nie musiały być 
znowu zmieniane; zdaniem p. Stapińskiego po- 
trzeba więc natychmiast przystąpić do reformy 
wyborczej, na zasadzie czteroprzymiotnikowego 
prawa głosowania, które do sejmu wprowadzone 
być musi (!), skoro izba posłów wiedeńska je 
uchwaliła. 

P. Rayski sprzeciwił się nagłości wnio- 
sku p. Stapińskiego, ponieważ zapowiedziane jest 
vrzgdłożenie wydziału krajowego z reformą wy- 
borczą, nad którem to przedłożeniem lewica sej- 
mowa dopiero zastanawiać się będzie. 

Hr. Leon Piniński podobnie, jak mow- 
ca poprzedni, sprzeciwiał się nagłości wniosku p. 
Stapińskiego. Myli się p. Stapiński, twierdząc, że 
sprawa powszechnego głosowania do sejmu jest 
przesądzona, skoro izba posłów je uchwaliła. 
Między sejmem a parlamentem jest ogromna 
różnica, przedewszystkiem ta, że ten ostatni jest 
c'ałem dwuizbowem. Myli się więc p. Stapiński, 
mówiąc o załatwieniu reformy wyborczej jakby 
o jakiejś już zdecydowanej sprawie, jakby o ja- 
kiemś załatwieniu tylko formalności. Gdy wydział 
kraj, zapowiedziany swój projekt przedłoży, zaj- 
mie się nim komisya, a potem sejm, który decy- 
dować będzie. To jedno zaś tylko jest pewnem, 
Że wszyscy członkowie tego sejmu szczerze 
pragoą rozszerzenia prawa wyborczego do sejmu 
w znacznych rozmiaracb i że dołożą wszystkich 
starań, aby załatwienie tej reformy przed za- 
kończeniem bieżącej kadencyi nastąpiło, 


Ks. Pastor również sprzeciwił się nagło- 
ści wniosku p. Stapińskiego i wskazał, że sejm 
ma obecnie takie pilne sprawy, jak ustawę dro- 
gową i łowiecką do załatwienia, a załatwienie 
reformy wyborczej ma czas do końca kadencyi. 

P. Oleśnicki również sprzeciwił się na- 
głości wniosku p. Stapińskiego, gdyż ma przygo- 
towany własny wniosek w sprawie reformy wy- 
borczej. 

P. Stapiński raz jeszcze zabrał głos 
i groził agitacyą w kraju w razie odrzucenia na- 
głości jego wniosku, poczem przystąpiono do 
głosowania. 

Za nagłością oświadczyło się czterech pos 
słów, nagłość przeto odrzuconą została. 

Odczytano jeszcze wnioski pp. Kramar- 
czyka, Merunowicza, Tadeusza Cieńskiego, Jana 
Gmoińskiego, Tomaszewskiego; wszystkie te wnio- 
ski przyjdą do pierwszego czytania na następnem 
posiedzeniu sejmu. 

Po odczytaniu kilku interpelacyj pp. 
Oleśnickiego, Kuryłowicza, Krempy i in. wniósł 
p. Oleśnieki jeszcze jeden wniosek na- 
gły w sprawie grożących wylewów w powiecie 
stryjskim o wezwanie rządu do natychmiastowego 
przedsięwzięcia w zagrożonych miejscach robót 
ochronnych. Nagłość uchwalono, a sam wniosek 
odesłano do komisyi wodnej. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o g. 
10 rano. 


"Kronika. 


Lwów, dnia 16 lutego 1907. 


ńnieadarzy"t 

W niedzielę 17 lutego Konstancyi — ür. kat. 
Izydora — al. słow. Swiętorada. 

Wschód słońca 712 zachód 5'18. 

W poniedziałek 18 lutego Flawiana. — Gr. kat, 
Ahaftya M. — Kul. słow. Wielosława. 

Wschód słońca 7:10, zachód 5 20. 

We wtorek 19 lutego Konrada Pust. — Gr. kat. 
Wukoła Pr. — Kal. słow. Czcisława bł. 

Wschód słońca 7:08, zachół 5:22, 
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We środę 20 lutego Such. Nicefera M. — Gr. 
at. Paritenija — Kal. słow. Ludomiła. 
Wschód słońca 7-09, zachód 5:28. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesurz zatwierdził 
wybór Tadeusza Czarkowskiego-Golejewskiego, wła- 
ścicieła dóbr w Wysuczce, na prezesa i Edmunda 


Dzierżka, właściciela dóbr w Wierzchniakowcach, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Borsz- 
GZOWIE. 

Minister handla zatwierdził wyłór Łazarza 
Blocha na prezydezta i Artura Ńchnella na wice» 
o rade izby handlowej w Brodach na rok 


Z ruchu wyborczego. Rada miejska w 
Bochni uchwaliła kandydaturę ministra dr. Witolda 
Korytowskiego na posła do rady państwa z miast 
Bochnia- Wieliczka- Podgórze. 

Mianowania. Suplent w kołomyjakiem gimna- 
zynm ruskiem Józef Czajkowski zamianowany został 
rzeczywistym nauczycielem. 


— Przyboczna rada ubezpieczeń. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z intere= 
sowanemi ministerstwami zamianowało zwyczajnych 
członków przybocznej rady ubezpieczeń na okres 
9 letni z grupy przemysłowej; między innymi mia- 
nowany został dyrektor miejskiej elektrowni we Lwo- 
wie p. Józef Tomieki. 


Kronika Iwoewska. 


Termometr wskazywał dzić w nocy —165 
stopni R, rano —13 st. R, w południe w słońcn 
—5 st. R. Przesilenie mrozu zapowiedziane jest w 
nocy z niedzieli na poniedziałek. 


Sprawozdanie poselskie. W poniedziałek 
18 bm. o g. 41l, popołudniu odbędzie się zebranie 
członków izby handlowej i przemysłowaj, na którem 
b. poseł izby do rady państwa dr. Godzimir Mała- 
chowski złoży sprawozdanie z ubiegłej sesyi parla- 
mentarnej, 

— Slub. Dnia 12 bm. odbył się ślub młodej 
poetki panny Maryi Kazeckiej z adwokatem dr, Zyg- 
muntem Morgenrothem, 


Uroczystość jubileuszowa „Lutni“ z po- 
25-lecia jej istnienia odbędzie się w środę 


— 


afa 
g 


wodu 
20 bm. 

=> Wydziáł Tow. dziennikarzy polskich składa 
gorące podziękowanie dyrektorowi teatru miejskiego, 
p. Ludwikowi Hellerowi, za urządzenie na rzecz To- 
warzystwa przedstawienia teatralnego, oraz pp. ar- 
tystkom i artystom za wzięcie udziału w tem przed- 
stawieniu. Czysty dochód wręczony przez p. dyrekto- 
ra Hellera skarbnikowi Towarzystwa, p. A, Milskie- 
mu, wynosił 1.326 k. 83 h. O tę kwotę powiększył 
się fundusz emerytalny Towarzystwa. Fr. Rawita- 
Gawroński zastępca prezesa, Æ. Kolbussgowski za 
sekretarza. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielą, d. 17 bm. prof. uniw, dr. B. Dem- 
biński: iłówne idee i wypadki francuskiej rewolu- 
cyi. Sala III uniw., ul. św. Mikołaja 4, I p. Pocz. 
o godz. 5, 

Doc. pryw. uniw. dr. E. Biernacki: Co i 
jak jeść należy? (z demonstr.). Stow. młodz. rękodz. 
„Nkała”, ul. Mickiewicza 28. Pocz. o godz. 5, 


-+ Źałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. 
Leona i Jadwigi z hr. Zamoyskich książąt Sapiehów 
odbędzie się we środę 20 bm. og. 9 rano w 
kościele katedralnym z okaayi poświęcenia epitafium, 
dłata prof. Popiela, umieszczonego w presbiteryam 


archikatedry obrz. łac. 


< Budowa gmachu izby handlowej i prze 
mysłowej. Dnia 15 biu. upłynął termin konkursu 
na plany budowy własnego domu izby handlowej 
i przemysłowej, łącznie z muzeum technologicenem, 
Godność sędziów konkursowych przyjęli pp. profeso- 
rowie politechniki Gustaw Bisauz i Teodor Talowski, 
architekci Alfred IKa:uienobrodzki i Wincenty Raw- 
ski, ch. starsi radcy budownictwa Sylwester Ha- 
wryszkiewicz i Józef Sare, wiceprezydent miasta 
Krakowa, szef sekcyjny przy ministerstwie handlu 
dr. Wilhelm Exser, wreszcie członkowie izby han: 
dlowej i przemysłowej pp. Karol Schayer i Józef 
Wozelak. Sąd konkursowy rozpocznie swe prace 
wkrótce po upływie terminu, wyznaczonego do nad- 
syłania projektów, 

Budowlane tow. urzędnicze. Tow. takie 
zawiązane już w 10 miastach naszego kraju i ma- 
jące w gronie swoich ozłonków także urzędników 
autonomicznych i nauczycieli szkół ludowych, po- 
winneby wnieść jak  najrychlej pisemne petycye do 
sejmu kraj. o przyzwolenie w zasadzie na udzielanie 
tym towarzystwom z Banku krajowego nisko procen- 
towych pożyczek z dogodną smortyzacyą kapitału 
wypożyczonego. Sejm nasz, który tak chętnie popie- 
ra wszelką użyteczną akcyę tow. kraj., z pewnością 
nie odmówi tow. budowlanym takich pożyczek. 
Również i rady gmiune większych miast galic,, po- 
stępując za naśladowania godną ofarnością gminy 
miasta Krakowa, która przyrzekła odsprzedać tamt. 
tow. część gruntów pofortyfikacyjnych po 25 koron 
za l sążeń kwadr. z urządzeniem dróg, Kanałów i 
wodociągów swoim kosztem, odstąpią niezawodnie na 
ten pożyteczny ael część budowl. gruutów gminnych 
po niskiej cenie, do ezego powinnyby się tam bar- 
dziej przychylić, ile że od dobrobytu urzędników i 
nauczycieli tudzież od ożywienia ruchu budewlanego 
zawisło powodzenie kopców i rękodzielników, kiórzy 
przeważnie od tych mieszkańców czerpią swoje do- 
chody i zyski. 

Wedłng doniesienia gazety „Wiener-Beamten- 
Bauzeituug* z grudnia zr. rząd przyrzekł budowl. 
tow. urządniczemu w Pradze nisko procentową po- 
życzkę na budowanie domów, a wiedeńskie budowli. 
tow. wniosło jnżź memoryał do rządu o udzielanie 
takich pożyczek także innym budowl. tow. urzędni- 
czym. Ponieważ w 10 nujwiększy:h miastach galio, 
urzędnicy różnych dykusteryj i nauczyciele rozmai- 
tych zakładów po należyteim i dokładnem zastano- 
wieniu się uznałi zawiązanie tow. budowl, za poży- 
teczne i niezbędnie potrzebne, zjednoczyli się w tym 
celu i dokonali już ukonstytnowania się tych tow., 
przeto interesowani w innych miejscowościach, w 
których oeny mieszkań są wygórowane, powinniby 
także przystąpić jak najrychlej do tej akoyi, Która w 
całej monarchii austr, rozwija się coraz pomyślniej i 
w krótkim czasie stanowić będzie silną podstawę 
dla samopomocy urzędników i nanczycieli. W tym 
celu potrzebne jest jednak solidarna i energiczne 
działanie intereaowanych, które pomyślnym wynikiem 
niezawodnie uwieńczone będzie. 


„Koło pań*, „Koło pań* Towarzystwa Szkoły 
ludowej odbyło wczoraj wieczorem zgromadzenie wal- 
ne pod przewodnictwem pani A. Lewiekiej, W roku 
ubiegłym wzniesiono dwa nowe budynki szkolne w 
Czerniowie Nowym i Kulikach kosztem 13.087 kor., 
nadto przyczyniło się „Koło“ swemi staraniami do 
uzyskania funduszu na dokończenie budowy szkoły 
w Jamelnej obok Janowa. Pod zarządem „Koła pań“ 
pozostają obeenie dwie szkoły jednoklasowe w Żan- 
koweu Wiśniowskim, w Czerniowie Nowym i jedna 
szkoła początkowa w Kulikach, Do szkół tych uczę- 
gszcza ogółem 360 dzieci na naukę codzienną, oprócz 
uczęszczających na naukę dopełniającą. Wspólnie z 
innemi Kołami lwowskiemi T. S. L. prowadziło 
Koło pań kursa dla analfabetów. Pod zarządem Koła 
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pozostawało w roku ubiegłym 34 czytelń, względnie 
wypożyczalń. Z tego 2 we Lwowie, 9 nu prowincji, 
a 28 na Ślązka. Sprawozdanie kasowe zamknięto 
nadwyżką 1.790 koron 43 groszy. Sprawozdania to 
przyjęto po krótkiej dyskusyi do wiadomości i ndzie» 
lono wydziałowi absolutoryum. 

Z kolei ncehwalono zułożyć barsę polską dla 
dziewcząt, która nosić ma miano bursy Śp. Felicyi 
z Wesilewskieh Boberskiej. W daulscym ciągu prze- 
prowadeono bardzo ożywioną dyskasyę nad sprawą 
Kółek pomocy naukowej dla dzi'wczą”, które achwa- 
lono zakładać, e 
Przeprowadzone nasiędi e wybory dały wyniki 
następujące : przewodniczącą wybrauą została pani 
Anna Lewicka, zast. przewedniezącej : panie Jadwiga 
Skałkowska i Marya Łomnisza; sekretarka:ni pania 
Helena Nuzikowska i Barbara Żuliństa; skarbniczka» 
mi: p. Stanisława Bieńkowsza i Sabin. Jaworska, 
Do zarządu weszły pania: Argasińska M., Barto- 
niówna E., Biernacka E., Czs:h vez Albina, Oze- 
meryńska Marya, Gostyńsza Anna, Królikowska Kaz. 
Niedziałkowska Wik., Opolska Janina, Reuttówna 
Waada, Sołtysowa Helena, Strzałkowska Zofia i Sər- 
beńska Zuzanna. 

Do komisyi, która zająć się ma sprawą zało- 
żenia bursy, weszły panie : Wekslerowa, Romanowi» 
ozówna, Posakowska, Weidlichowa, Dobijowa, Łoziń: 
ska, Torsya, Czemeryńska, Fraenklowa, Serbeńska, 
Bogdańsko. 


--- Czytelnia kobiet. Na walnem zgromadze- 
niu członków „Czytelni kobiet“, po ndzieleniu zas 
rządowi absolutoryum, wybrano zarząd, mianowicie 
przewodniczącą ponownie p. S. Wekslerową, zastęp- 
czynią p. A. Swiderską, sekretarkazai pp. S. Jawor- 
ską i H. Wanmiczkowa, skarbniczką p. W. Łuczkie- 
wiczównę, bibliotekarką p. M. Bieńkowską. Wybra- 
no też wydział i komisye, 

-< Rant „Pracy kobiet“. 
stow. „Pracy kobiet“, w salach kasyna miejskiego, 
zapowiada się świetnie, Oprócz p. Fiszera, który 
wygłosi kilka monologów, spiewać będzie p. Głemba= 
rzewska, deklamować p, Irena Trapszo-Chodowiewka, 
Współudział też przyrzekło tow. śpiewackie „Kcho*. 
Podczas całego wieczoru przygrywać będzie muzyka 
wojskowa 30 pp. pod osobistem kierownictwem p. 
Produkcye rozpoczną się z uderzeniem 


Niedzielny rant 


godz. 8. 

-— Sprytne oszustwo. Właściciel znanego han- 
dlu p. Albert Szkowron otrzymał przed kilku dniami 
telegram od kierownika swej czerniowieckiej filii p. 
Zyczyńskiego, że bawi w Stanisławowie, gdzie go 
okradziono i prosi o telegraficzne przesłanie 200 kor. 
pod adresem pewnego hotelu. P. Szkowron pieniądze 
posłał. 

Ale tego samego dnia otrzymał także p, Ży- 
czyński od swego szefa, p, Szkowrona telegram, że 
bawi w Kołomyi, gdzie go okradziono i prosi o te- 
legruficzne przysłanie 100 kor. pod sdresam pewnego 
hotelu. P. Życzyński pieniądze posłał, 

Dopiero teraz pp. Szkowron i Żyezyński do- 
wiedzieli się, że padli ofiarą sprytnego oszustwa i 
oddali sprawę policyi, 

+ 0 zamach rabunkowy na wożnego Taziaka. 
Śledztwo przeciw Nowakowskiemu, sprawcy pamięt- 
nego napadu rabunkowego na wożnego akc. Banku 
związkowego, Tuziaka, potrwa jeszcze parę tygodni, 
tyle bowiem czasa zażądali lekarze-psychiatrzy dla 
stanowczego orzeczenia o stanie umysłu sprawcy. Z 
losem Nowakowskiego związany jest teź los rzeko- 
mego wspólnika jego Schwarzera, który mimo go- 
rących interweneyj swego obrońcy, dr. Wasungs, 
musi pozostać w więzieniu śledczem aż do rozprawy, 
sędzia bowiem p. Franke zebrał dugo poszlaków, 
świadczących o winie Schwarzera. Rozprawa przeciw 
obu rzezimieszEkom odbędzie się zap-wne dopiero w 
czasie wiosennej kadencyi sądów przysięgłych. 

+  Zuczadzenie całej rodziny. Przy ul Ar- 
senalskiej 4, zaczadziła się rodzina dozareę tego do- 
mu, Mikołaja Jacowa, złożona z ośmiu osób. Pogo- 
towia stacyi ratankowej powiodło się siedm «sób 
przywrócić do przytomności, ósmą osobę, Aleksego 
Jacowa odwieziuno w stanie nieprzytomnym do 
szpitala. 


Kronika krajowa. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowincył. W niedzielę dà. 17 bm. Brzeżany: 
prot. gimn, dr. S. Handil, O sztnoe greckiej w epo- 
ce najwyższego jej rozkwitu (z obraz. świetln.). Do- 
lına: prot, Ak. rola. dr. K. Miczyńsk:, O sposobach 
podniesienia urodzajności ziemi i dochodów z gospo- 
darstwa rolnego. Drohobycz: do. pryw. uaiw. dr. 
R. Negrasz, O powietrzu i wodzie (z doświadoz,), 
Kałnaz: prof, szk, realu. M. Westwalewiez, Tlen, 
najważniejszy składnik powietrza (z doświadcz,). 
Kołomyja: prof. uniw. dr. P. Kuczera, O stworze= 
niach niewidzialnych i ich wpływie na życie ludzkie 
(z obr. świetla.), Nadwórna: doo. pryw, uniw. dr. 
W. ‘Witwicki, O budowie i wyrazie twarzy ludzkiej 
(z demonstr.). Przemyśl: prof. uniw, dr. K. Twar- 
dowski, O przesądach. Sambor: prof. gimn. dr. L, 
Bykowski, Dziedziczność w świetle badaa i teoryj 
współezesuyuh (z demonstr.), Sanok: doe. pryw. 
uniw. dr.S. Grabski, Znaczenie ziemi w życin na= 
rodów. Skole: doo, szk. polit. dr. Z. Pazdro, O kre- 
dycie. Stanisławów : prof gimn. L, Wołowicz, Pey- 
chologia sau. Stryj : prof. uniw, dr. S. Tołłoczko, 
O fotografii i fotografowaniu (z demonstr.), Tarnopol: 
doo. pryw. uniw, dr. J. Łukasiewicz, O złudzeniach 
pamięci. Trembowla: doc. pryw. uniw. dr. S. Za- 
krzewski, Bitwa pod Beresteczkiem. Złoczów: prof. 
gimn. L. Prymak, Dzieje ziemi, 

Rekolekcye dla kapłanów dyecezyi 
myskiej rozpoczną 
rej wsi pod Brzozowem ; uprasza się, 
księża, chcący brać w nich udział, a którzy nie 
zgłosili się ani uatnie, ani pisemnie, byli łaskawi 
przesłać zgłoszenia pod adresem ks. rektora Koles 
gium OO. Jezuitów w Starejwsi. 

Z Cryszek k. Winnik otrzymujemy nastę- 
pujący list z prośbą o zamieszczenie. W uzupełnie- 
niu korespondencyi z QCzyszek o „Jasełkach* po- 
czuwam się do obowiązku podnieść, iż główna za- 
słnga w ich urządzeniu przypada w udziale miej- 
acowemu proboszczowi a byłemu prowincyałowi, 
przewielebnemu księdzu Benignemu Chmarze. On je 
zainicyował, nie szczędził poparcia tak moralnego, 
jak i materyalnego, bez czego, nawet przy najlep- 
azych ahęciach, -nie moźnaby było o „Jasełkach* 
pomyśleć. Nie mniej dzielnie wspierał nas i radą 
i pomocą wielebny ks, Pachowicz, miejsaowy kates 
cheta. To też miło mi w imieniu dziatwy, której 
sprawiło się prawdziwą radość i uciechę, niemniej 
w imienin dziatwy obdarowanej, złożyć zacnym i 
ezcigodnym  kapłauom publiczne a serdeczne po- 
dziękowanie, 


przes 
się 25 lntego wieczorem w Sta- 
aby Wielebni 


S, Głłogoszewski, kierownik szkoły. 

Rada pow. chrzanowska uchwaliła rezo- 
lucyę wyrażającą gorące współczucie rodakom w za- 
borze pruskim z powodu prześladowania języka pol- 
skiego przez rząd praski i postanowiła udzielić na 
cele popierania i obrony języka polskiego w Wiel- 
kiem Ks. Poznańskiem, Prusach i Górym Szlązku 
jednorazowy datek w kwocie 200 korou, Równocze- 
śnie poleciła rada wydziałowi, aby powyższą uchwa- 
łę zakomunikował wszystkim radom powiatowym w 
Galicyi z prośbą 0 wyznaczeaie stosownych datków 


na wspomiany cel i nadsyłanie tychże na ręca tu- 
tejszego wydziału powiatowego, który zebrane datki 
Odeszle na właściwe ręce z wyszczogólnieniem ofia- 
todawców i kwot ofiarowanych przez poszczególne 
reprezentacye powiatowe. 

Z Kałusga donoszą: Upraszamy o łaskawe 
umieszczenie w łamsch swego pisma następującego 
obwieszczenia, 

Ciągnienie loteryi fantowej na budowę Sokolni 
w Kałuszu odbędzie się 1 marca w sali Sokoła, 
Losy na loteryę SĄ do nabycia w domu bankowym 
Sokal i Lilien we Lwowie i w Tow. gimanastycznem 
Sekół w Kałuszu p. 1 k. Fauty nadsyłaue z całego 
kraju od różnych kupców są nader piękne a war- 
tość ich wynosić będzie 5000 k. mimo, że na lo- 
sach podana jest ogólna wartość tylko 1000 k. Do- 
tychczas przysłali nam w podarku fanty następujący 
panowie: firma Wozelak ze Lwowa, Müller ze Stry- 
ja, Kasper Wojnar z Krakowa, Herliczka z Krako- 
wa, firma Hübner ze Lwowa, Armatowicz z Kra- 
kowa, Hybel ze Starego Sącza, Dobrowolski z Pod- 
górza. Prócz tych Towarzystwo zakupiło 25 olej- 
nych obrazów u artysty małarza Ludwika Machal- 
skiego z Krakowa. Nadto przyrzekli wsbogacić na- 
szą loteryę artyści: Augustynowicz, Bratkowski, Ha 
ragimowicz, Kaoczor-Batowski i panna  Pająkówna. 
Zakład artystyczno - malarski „Sztuka“ w Krośnie 
przyrzekł również przysłać nam wspaniały obraz 
„Martwa natura“, Główną wygranę stanowi rzeźba 
Góralczyka, którą można oglądnąć na wystawie Tow. 
Sztuk pięknych we Lwowie, 

Strajk w tartaku Schmidta w Stryju 
wybuchł z początkiem bieżącego tygodnia. Zastrajko- 
wało 500 robotników. Bezpośrednim powodem tego 
strajku miało być wydalenie robotnika Mierozuka 
przez zarządcę tartaku Preiza bez wypowiedzenia, 


Pożar w Busku. Wczoraj przedpołudniem 
wybuchł pożar w pałacu hr. Kazimierza Badeniego 
w Busku. Ogień powstał na strychu od komina, 
Dzięki jednak netychmiastowemu i energicznemu ra- 
tankowi pożar został szybko zlokalizowanym i spa- 
liła się jedynie część dachu. W samym pałacu nie 
ma znaczniejszych szkód. 

Curiesnm. „Sł. pol.* donosi: Profesor p o l- 
skiego gimnazyum w Jarosławiu Józef Janiów, 
przesłuchiwany przed kilku dniami w sądzie oświad- 
czył, że po polsku nie umie, 


Kronika powszechna. 


$ Królestwo angielscy u Sary Bernhardt. 
Edward VII. przed udamiem się na śniadanie do 
pałacu Elizejskiego, zatelefonował osobiście do Sary 
Bernhardt, pozdrowił ją i zapytał, o której godsinie 
rozpoczyna się przedstawienie w jej teatrze. 

— Aby sprawić przyjemność w, ks. mości — 
rzekła wielka artystka — rozpoczniemy dziś o pół 
gdziny później, niż zazwyczaj. 

| Królestwo, zamiast być w operze komicznej, 
pojechali do teatru Sary Bernhardt, gdzie grano we- 
gołą komedyę „Les bouffons“ (Trefnisie). Schody, 
prowadzące do loży prosceniowej, przyozdobiono 
kwiatami i makatami. Publiczność witała parę kró 
lewską owacyjnie; król często oklaskiwał świetną 
grę artystów. Po drugim akcie Edward VII i kró- 
lowa Aleksandra udali się do apartamentów znako: 
mitej artystki. Król powiedział jej, że jest rachwyco- 
ny grą jej i jej towarzystwa i że jaż dawno tak 
doskonale się nie bawił, jak tego wieczoru. Para 
Monarsza pozostaja w teatrze do końca przedsta- 
wienia. 

$ Ks. Boland Bonaparte został mianowany 
ezłonkiem paryskiej akademii umiejętności. Jako 
uezony i badacz ma on liczne zasługi w dziedzinie 
antropologii, geografii i geologii. Książę popierał 
ezęsto różne przedsiębiorstwa naukowe  hojnemi 
subwenoyami. Jemu ma wiele do zawdsięczenia 
międzynarodowa komisya dla badań lodoweów, dla 
studyów oceanograficznych i zjawisk atmosferycznych, 
Ka. Bonaparte jest cd kilku lat ezłonkiem-korespon- 
dentem aksdemj w Lizbonie i Bolonii. Obeenie 
obdarzyła go i własna ojczyzna odznaką, jską się 
Szczycili już jego przodkowie: genersł Bonaparte 
(Napoleon I), Łucyan Bonaparte (dzindek Rolanda) 
1 ks, Hieronim Bonaparte. 


Ze stowarzyszeń. 


. W lwowskim „Sokole“ w niedzielę 17 
Wieczorek rozmaitości. Program bardzo ły 

a zakończenie fraszka sceniczna „Abderyci w Ko. 
ourkowie", j 

English Circle (Kasyno Urzędnie 

nek 9, I. p.) wtorek 19 na Taia a. GE, 
drtystki-malarki p, Elli Modrakowskiej: „A little talk 
about Whistler", Po odczycie dyskusya. Goście wpro- 
Wadzeni przez członków mile widziani. 


OFIARY. 
Dla J. O. biednych dwóch 


sióstr składa pod 
literami H. H. ze Lwowa kor. 1. 


Z całego Świata. 


„ Wiedeń. Księżna Klementyna Koburska, 
najmłodsza córka króla francuskiego Ludwika 
ilipa a matka ks. Ferdynanda bułgarskiego, 
zmarła dziś rano w Wiedniu, w przejeździe 
z Sofii na Rivierę. 
Bolonia. Poeta Carducci 
nocy. 
.  Medyolan. Dwudziestocztero-godzinna śnie- 
życa spowodowała przerwę ruchu kolejowego 
l tramwajowego w całych górnych Włoszech. 
Miejscami śnieg spadł do wysokości 40 ctm., 
w Medyolanie na 25. 


— KRAKET IOT A. 

„ — Brak węgla jest tak wielki, że ludność 
dobijając się o węgiel, przewróciła dziś na ul. 
Szerokiej na Kazimierzu wóz i węgle rozchwy- 
tała, płacąc żądaną cenę. Miejska komisya wę- 
glowa załatwiła wczoraj umowę z kopalnią w 
Sierszy co no większej dostawy, uchwalono za- 
razem podnieść cenę na 1 kor. za cetnar; z po- 
wodu podwyższenia ceny przez kopalnie. Dziś 
doszedł mróz do — 20° C, 


A POZN ANLA 


— Proboszoz ks. Stanisław Ander, który przez 
poznańską izbę karną skazany został na miesiąc 
więzienia za nakłanianie dzieci do strajku szkolnego, 
tak się tem przeraził, że umarł ua atak sercowy. 

— Trzecia izba karna rozpatrywała cztery 
dalsze procesy przeciw redaktorowi „Postępu*, z po- 
wodu artykułów o strajkn szkolnym. Skazano go na 
470 kor. grzywny i 6 tygodni więzienia. 

— Wybrany pray uznpełniającym wyborze w 
okręgu wrzesińąko -pleszewsko-jarocińskim posłem do 
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pariamentu niemieckiego adwokat dr. Sejda, o czem 
donosił nasz telegram, otrzymał 14.988 głosów, nie- 
miecki zaś kandydat, właściciel dóbr Mylius tylko 
3.760 głosów; 31 głosów było rozstrzelonych, 

— Przeciw wyborowi ke, Hohenlohego w o- 
kręgu kluczbowsko-oleskina będzie wniesiony protest. 
Redakcya „Katolika“ otrzymała już wiele potrzebne- 
go materyału, 

— Izba karna w Lesznie zuiosła wyrok I in- 
stancyi, skazujący Sokołów z Osieczy na grzywny 
po 6 marek za udział w zebraniu, urządzonem w 
Kurzej Górze, własności Chłapowskiego. Izba awol- 
niła wszystkich zasądzonych, a koszta nałożyła na 
skarb państwa. 


Z WAMSZALW Z. 


— Generał gubernator zabronił odbycia w 
Warszawie wiecu słuchaczów weterynaryi w spra- 
wie wznowienia wykładów. Gmach instytutu oto- 
czony był wojskiem i policyą. Studenci wnieśli 
do ministra oświaty telegraficzną prośbę o wyż 
jaśnienie, na jakiej podstawie generał-gubernator 
zakazał odbycia wiecu. 


Rach artyivezno-litarack!, 


* Koncert pani Maryi Langie Wysockiej, ze 
współudziałem p. Heleny Ottawowej i p. Wacława 
Kochańskiego, odbędzie się, jak to już donosiliśmy 
w poniedziałek 18 lutego w sali „Filharmonii“. 
Koncert ten będzie prawdziwą biesiadą artystyczną 


nie tylko dla prawdziwych znaweów, lecz i dla 
wszystkich melomanów, którzy szozelnie zapełnią 
obszerną salę Filharmonii. Koncertantka, uczenica 


słynnej pani Treiat w Paryżu, która niestety tak 

rzadko u nas słyszeć się daje, śpiewać będzie aryę 

z „kfigenii* Glucka, aryę z „Parteuopy* Haendla, 
„Nebensonnen* Schuberta, pieśń o „wiecznej miłości* 

Brahmsa, o „tęsknocia* Czajkowskiego, i o „zbliża- 

niu się wiosny“ Rachmauinofs. Oprócz tego uały- 

szymy pieśni francuskich kompozytorów iak Duparo, 

Delibes, a wreszcie nasze jak: Źeleńskiego „Z łąk i 

pół*, Paderewskiego „Zaledwie wiosna się zbudziła* 

i Niewiadomskiego „Wiem ja coś*, „Między nami 

nie nie było". Liczne te pieśni dadzą sposobność 

koncertance tak wysoko cenionej, okazania nie tylko 

pięknego głosu, lecz i prześlicznej metody śpiewu, 

która oby n nas była szkołą, W koncercie tymi 
weźmie również udział pani Ottawowa, słusznie ce- 

niona pianistka, która odegra utwory Paderewskiego 

i Melcera, oraz skrzypek p. Kochański, coraz więk- | 
aze zdobywający sobie uznanie, który odegra „Are | 
Maria" Schuberta i „Nocturn“ Szopena. 

* Z sali koncsortowcej. Rzadko słyszaną a | 
nadzwycz»j zajmującą produkcyę muzyczną mieliśmy | 
wózotaj w licznie zapełnionej sali Filharmonii lwow- | 
ekiej. P. Jaa Rangl, znany organmistrza, wystąpił | 
bowiem z własuym koncertem na organach i zaró- | 
wno trafnem ułożeniem progromu, jakoteż tegoż | 
koncertowem wykonaniem obudził w tutejszych ko- | 
łach muzycznych niezwykłe zainteresowanie, Wydo- 
skonałona biegłość i sprawność w posługiwaniu się 
poszczególnymi rejestrami organowymi pozwalają p. 
Ranglowi wykorzystać właściwość tego potęknego in- 
strumentu muzycznego jako środek do wywołania | 


W pcnie'ziałek „Car Fiodor Iwanowicz“ A. `! 


Tołstoja. 

We wtorek „Eugeniusz Onegin*. Występ Iren; 

Bohus_i A. Dianiego. i g "w j 
środę po raz I „Staroście ukarany“, tragi- 
komedya Nowaczyńskiego. 

We czw:rtek po raz I-szy „Zygfryd” drugi 
dzień z trylogii „Pierśsień Niheluuga* R Wagnera, 
przekład Al. Bandrowskiego, występ Al. Bandrow- 
skiego. Inne partye wykonają pp. Grembarzewska, 
Marek, Malawski, Oxoński, Ludwig i Jeliński. Nowa 
wystawa. | 

W piątek „Staroście ukarany“ Nowaczyńskiego. 

W sobotę popol. „Przeor Paulinów“ — wieczór 
„Cyganerya* Pucciniego, występ Ireny Bohuss i 

ianniego. | 

W niedzielę popoł „Ptasznik z Tyrolu" — wie- 
czór „Moralność pani Dulskiej“ Zapolskiej. 

W poniedziałek „Upiory“ Ibsena. 

We wtorek „Zygfryd“ R. Wagnera, występ Al. 
Bandrowskiego. 

Repertuar teatru k: akowakiego. 

W poniedziałek „Cierpki owoc“ BraGca, 

We wtorek trzy utwory Zygmunta Przybyl- 
skiego „Księżyc i słońce”, „Pożegnanie“ i , Antkowe 
wesele", Dodana będzie farsa Dutorta „Folwark Pri- 
mero8e''. 

We 
Szekspira. 

We czwartek „Kandida“ Shawa. 

W piątek „Rycerze północy" Ibsena. 

W Sobotę premiera „Król Kandaulus" Gidego. 

W niedzielę popoł. „Oj młody mlody“ Fredry, 
wieczór „Król Kandaulus* Gidego. 

W poniedziałek „Mężczyźni“ Zapolskiej. 


środę „Wesołe kobiety z Windsoru, 


Ostatnie wiadomości. 


Wybory do parlamentu. 

Wiedeńskie urzędowe Biuro koresponden- 
cyjne donosi, że 19 bm. ogłoszony będzie re- 
skrypt cesarski, rozpisujący wybory do rady 
państwa dla wszystkich krajów koronnych. Dnia 
14 maja odbędą się wybory główne, zaś 23 
maja wybory ściślejsze. Między 14 a 28 maja 
odbędą się w Galicyi i Dalmacyi wybory pro- 
porcyonalne. 


„Wiener Ztg.* publikuje sankcyę cesarską 
noweli do ustawy przemysłowej. 


Z obozów ruskich. 


W sprawie ugrupowania się 
stronnictw w przyszłym parla- 
mencie pisze p. Barwiński w „Rusłanie*, że 
nowowybrani posłowie z Galicyi i Bukowiny po- 
winni utworzyć jeden klub. złożony mniej więcej 
z 33 członków, a ten klub ruski ma wejść w 
ścisły sojusz z południowymi Słowianami i z Cze 
chami i należeć do związku większości parlamen- 
tarnej. Na stanowisku negatywnej opozycyi nie 
będą mogli Rusini osiągnąć pozytywnych real- 
nych zdobyczy, jak o tem świadczy, z innej stro- 
ny, wynik wyborów do parlamentu w rzeszy nie- 
mieckiej, mianowicie los socyalistów, k órzy zaw- 
sze stali na stanowisku negatywnej opozycyi. 
Podczas ostatniej konferencyi b. posłów ruskich 
z br. Beckiem minister miał —według „Rusi.* — 


najwspanialszych wrażeń muzycznych, zawsze idą- | wypowiedzieć te słowa: „Das Missliche ihrer La 
cych w parze z ideą przewodnią kompozytora, a tem | ge bęsteht darin, dass sie sich immer in einer 
samem najlepiej przemawiających do zmysłu mu- Kampfstellang befinden. Sie mūssen aus dieser 
zyczntgo słuchacza, _Koneertaut odegrał z tow. or- Stellung heraus“. Gdyby Rusini przyłączyli się 
kiestry symfonię Głuilmanta, następnie Schumanna do związku większości parlamentarnej, wów- 
„Fugę* na temat 4 nut „B, A, C, H“ i wspaniałą ozas — zdaniem p. uarwińskiego — klub ruski 
„suitę gotycką” Boellmana, w której znakomitej in- | miałby możność paraliżowania niejednego z 
terpretacyi wszystkie zalety artystycane P Raugla | piekorzystnych dla Rusinów planów Koła pol- 
wystąpiły w całej swej okazałości. Dia znawców mu. skiego, jak to było w latach 1897—1900, kiedy 
zyki wagnerowskiej bardzo zajmującą była „Parafra- pugcy posłowie „w kupie“ ze związkiem słowiań- 
za” z Op. „Tannhdnser” na temat introdukcji i | skjm stanowili strzałkę u wagi większości parla- 
chóru pielgrzymów z 3 aktu tejże opery. W wielu, męntarnej, a choć obstrukcya niemiecka uniemo- 
miejscach odniosło się wrażenie, iż organy mogą z | ; 


3 ; ż | żliwiła wszelką pracę parlamentarną, ci posłowie 
orkiestrą śmiało rywalizować pod względem preoyzyi zdołali tylko dS Sib B e pe > 


wanie-gimnazyum ruskiego w Tarnopolu, nawet 
w połowie września i osiągnąć niektóre inne ko- 
rzyści, aczkolwiek ilość posłów ruskich była tak 
drobną*. Akcya wyborcza tylko w takim razie 
przyniesie Rusinom korzystne rezultaty, gdy dzia- 
łacze ruscy nie będą się powodowali „ciasną wy- 
łącznością, drobnemi, osobistemi sympatyami lub 
antypatyami i gdy nie będą wysuwali naprzód 
tego, co Rusinów dzieli, lecz to, co ich łączy”, 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 16 lutego 1907. 
Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
urologicznego w Wiedniu na dzień 17 lutego: 

W  Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pogodnie, gdzieniegdzie mgła, mierne 
wiatry, temperatura podnosi się. 

W Galivyi zachodniej: Przeważnie pochmur- 
no, małe opady, mierne podniesienie temperatury, z 
zachodu grozi niepogoda. 

„N. Wr. 


Wiedeń. Journal“ donosi, że 
ostatnimi tygodniami minister s"raw zagranicz- 
nych br. Aehrenthal usiłował kilkakrotnie inter- 
weniować w Berlinie na kerzyść Polaków w Pru- 
siech, za każdym razem przecież dostał od amba- 
sadora niemieckiego w Wiedniu odpowiedź bar- 
dzo niekorzystną. 

Wiedeń „Zeit“ zaprzecza pogłosce, jakoby 
istniał zamiar ustanowienia nowej komendy w 
Lublanie, a zniesienia komendy w Przemyślu. 

Waszyngton Po dłuższych poufnych na- 
radach uchwalił senat popierać prezydenta 
Roosevelta wszelkimi możliwymi środkami w jego 
krokach mających na celu zapobieżenie okrucień - 
stwom w Kongo. 

Sejm węgierski. 

Budapesst. Węgierska igba posłów prowa- 
dzi dalszą dyskusyę nad ustawą o ubezpieczenia 
robotników. 

Na porządku dziennym następnego posie- 
dzenia: sprawa wydania Lengyela. 


Dyskusya polska w sejmie pruskim. 

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
pruskiego w dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości, p, Mizerski omawiał sprawę 
uchwał sądowych w Poznańskiem i w Prusach 
zachodnich, odbierające oporne dzieci rodzicom 
i oddające je na przymusowe wychowanie. Te 
uchwały sądowe nietylko w Niemeźech ale i za- 
granicą zostały napiętnowane, jako sprzeczne ze 
sprawiedliwością, brzmieniem i duchem ustaw. 


i frazowania poszczególnych motywów. 

Współudział w zajmującym tym koncercie 
brała p. Jadwiga Romańska, która praed trzema 
blisko laty ukończyła konserwatorynm lwowskie jako 
uczenica prof. Kurza (fortepian) a następnia  pobie- 
rała naukę śpiewa w szkołe pp. Paschalis-Souvestrów. 
Z wczorajszego pierwszego jej debiuta publicznego 
odniosłem wrzżenie, iż p. Romańsku posiada wielką 
muzykalaość, piękny i sympatyczuy głos sopranowy, 
najlepiej brzmiący w wyżswych pozycyach, gdy tym- 
czasem niższe pozycye brzmią na razie niezdecydo- 
wanie. W każdym razie p. Romańska, obdarzona 
ponadto piękną urodą, Zrobiła wczoraj na słucha- 


czach Korzystne wrażenie i była hucznie oklaskiwaną, 
Grd. 


* Illustrazione Vatleana, pod takim nagłów- 
kiem zaczął wychodzić w Rzymie dwatygodnik ilu- 
strowany. Pierwszy numer przedstawia się okazale. 
Współpracownictwo przyrzekli najwybitniejsi pisarze 
katoliccy. W czasopiśmie tem będą omawiane spra- 
wy, mające związek z Watykanem. Będą tam za- 
mieszozane podobizny wybitnych prałatów i znako- 
mitych gości papieża, nadto illustracye s wypadków 
dnia, wreszcie reprodukcye pałaców, komnat i oka- 
zów ubiorów watykańskich. 


* Sprowadzenie zwłok Juliusza Słowackie- 
g0 do krajn. Sześć lat już minęło od chwili, gdy 
zebrane w Kole literacko-artyatycznen: grono liters- 
tów, dziennikarzy i artystów, omówiło na wezwanie 
komitetu krakowskiego, Sprawę zawiązania w naszem 
mieście komitetu sprowadzenia zwłok wielkiego poety 
do kraju; wybrauo prozesem Adama Krechowieukie- 
go i sekretarzem Michała Rollego, uchwalając ró- 
wnocześnie nie wszczynuć akcyi w tym kiernnku, pu- 
ki pomnik Mickiewicza odsłonięty nie zostanie, 

Dzisiaj, gdy sprawa pomnika Adama we Lwo- 
wie szczęśliwie doprowadzona została do skutku, ży- 
wiej zajmie się społeczeństwo nasze Słowackim; wo- 
bec tego zawiadamiamy, iż w naszem przechowaniu 
znajdują się książeczki gal. Kasy oszczędności Nr. 
4472 i 121.580, na których złożono nastepujące 
kwoty: a) 16 stycznia 1900 r. 100 koron (za po- 
średnictwem prof. Grnenberga w Stanisławowie); b) 
26 wr<eśnia 1900 r. 78 koron od słuchaczów Akas 
demii rolniczej w Dublanach; c) 16 maja 1902 r. 
25 koron 76 hal. (za pośrednictwem dyrektora Pró- 
ohniekiego); d) 11 marca 1905 r. 61 koron z wie- 
ozorku deklamatorskiego urząizonego przez p. Mi- 
chała Tarasiewicza W Kole liter, artyst,; e) wre- 
szcie 150 koron, złożonych świeżo przez Żakłaa na- 
nkowo-wyShowBWCZy p. Zagórskiej. Razem (bez do- 
liczenia narosłych procentów): 414 koron 76 b. 

Złożymy je każdej chwili do rąk skarbnika 
komitetu, który zaluauguruje w naszem mieście spra- 
wę sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju. 


Adam Krechowiecki. Michał Rolle. 


Repertuar IwowskKioge ioziru uiojskieg o. 


W niedzielę popol. „Królowa Tatr" Walewskie- 
go — wieczór „Carmen“ Bizet+, 


Syrop wapienno - żelazisty 


Mowca żalił się na poszczególne wypadki 


' nym Slązku, gdzie do Polaków nieumiejących po 


niemiecku, przy rozprawach sądowych stosowano 
środki przymusowe. 

Minister sprawiedliwości Beseler bronił 
się tem, że wspomniane uchwały wydane zostały 
przez władze sędziowskie, nie zaś administracyjne, 
i że jedynym środkiem prawnym jest tu zażale- 
nie, z którego w kilku wypadkach zrobiono uży- 
tek. Wypadki na Górnym Slązku są mowcy nie- 
znane (17). Może być, że w poszczególnych wy- 
padkach sędzia się posunął za daleko (!) wobec 
świadka nie umiejącego po niemiecku. Z doświad- 
czenia jednak wiadomo, jakie trudności przed- 


stawia zmuszenie świadka, ażeby zeznaweł po 
niemiecku, choć nieraz dobrze tym językiem 
włada. Z tamtejszych ludzi Żaden nie chce ze- 


znawać po niemiecku, tylko po polsku, 


Z ziem polskich. 
Wybozy. 

Z Wiłaa donoszą do „Czasu“: Prasa pol- 
ska w Wilnie w sposób entuzyastyczny wyraża 
swe zadowolenie z odniesionego zwycięstwa nad 
blokiem żydowsko-rosyjsko litwomańskim. Z 80 
wyborców jest 47 Polaków, którzy głos swój 
oddadzą na p. M Węsławskiego, prezydenta mia- 
sta Wilna. Pomimo ciągłej polemiki pomiędzy 
obu dziennikami polskimi („Kuryer Lstewski* i 
„Dziennik Wileński“), oba organa polskiej opinii 
publicznej oddają pochwały szerokiej masie 
ludność: miasta Wilna, która. zamiast niedziel- 
nego wypoczynku, poświęciła po kilka godzin 
czasu na oddawanie głosu w biarach wybor- 
czych. Również oba dzienniki dają wyraz uzna- 


znania dla duchowieństwa rzymsko-katolickiego, | 


które okazało w tej kampanii wyborczej „wielką 
gotowość obywatelską*. Nadto zwrócić należy 


uwagę na jedną jeszcze okoliczność. Grupa „postę. | 


powców* wileńskich wystąpiła ze swą listą wy- 
borczą w tych dzialnicach, gdzie lista polskich 
wyborców była najbardziej zagrożoną, a więc 
chodziło im tylko o to. aby wnieść zamieszanie 
w szeregi polskie. Oba dzienniki polskie zgodnie 
potępiły to samozwańcze brużdżenie postępow- 


ców wileńskich. 
Z Rosyi. 


Petersburg. Rada ministrów aprobowała opra- 
cowany przez ministra oświaty projekt wprowadzenia 
powszechnej nauki elementarnej w całem państwie. 
Jedna szkoła ma przypadać ua 50 dzieci zamieszk.= 
łych w promienia trzech wioretw. 


uniesienie stanów wojennych. 

Petersburg. W gubernii kijowskiej w Te- 
odozyi, Suszy i w okręgu Wercz zniesiono stan 
wojenny i zaprowadzono w jego miejsce wzmocć- 
niony stan ochrony. 

Zamachy. 

Tała. Do tutejszej fabryki samowarów 
wtargnęło w biały dzień 8 uzbrojonych męż 
czyzn celem ograbienia jej. Fabryka ta położona 
jest w śródmieściu. Napastnicy zabili jednego 
z oficyalistów, zranili ciężko kilsu strzałami wła- 


ściciela fabryki. Policya schwytała 4 bandytów. | 


Walka antikościelna we Francyi. 


Paryż. (Ag. Havasa) Z Rzymu dono- 
szą, że przejawiający się od pewnego czasu w 
Watykanie bardziej pojednawczy nastrój w spra 
wie zatargu z francuskim rządem należy przypi- 
sać po części tej okoliczności, iż papież otrzy- 
muje setki listów od francuskich księży, którzy 
zwracają uwagę na przykre następstwa ostatecz- 
nego zerwania. W większej części listów wspo- 
mniano mimochodem, iż trudno będzie ducho- 
wieństwu znaleźć potrzebne środki do życia, 
gdyż bynajmniej nie można polegać na ofiarno- 
ści wiernych. Listy te miały wywrzeć w Waty- 
kanie wielkie wrażenie. 

Z Bułgaryi. 

Sofia. Jutro odbędzie się meeting stronni- 
ków rządowych. Obawiają się z tego powodu 
starć z opozycyą. Poczyniono zarządzenia ostroż- 
ności, skonsygnowano wojsko. 


immigracya do Ameryki. 


Waszyngton. Senaty południowych państw 
sprzeciwiły się nowemu przedłożenu o immi- 


gracyi. 
Dział rolniczy. 
a Ulgi frachtowe dla soli kamiennej. 


austr. kuleje w roku zeszłym udo- 
dla odpadków soli kamiennej, 
stóre zarządy saliu w Wieliczce i Bochni sprzedają 
roln kom po zniżonej cenie jako denaturowaną Ból 
bydlęcą, zostały odnowione. Nadto ministerstwo ko- 
lejowe podaje do wiadomości gotowość zarządów ko- 
lejowych zastosowania tych u ligodnień wstecz co do 
odpadków goli, wyekspedyowanych w czasie od 1 
stycznia do 30 czerwca 1906, jeżeli odnośne prośby 
o likwidacye i zwiot zapłaconych frechtów zostaną 
do końca lutego br. wraz z dotyezącymi listami wrę. 
czone dyrekcyi kolei puństwowych. 


B W kraj. szkole mleczarskiej w Rzeszo- 


Przyznane przeź 
godnienia frachtowe 


wie rozpoczyna się 16 marca bm, wyższy ośmio- 
miesięczny kurs mleczarski, przygotowujący Be- 
rowmków i pomocników mleczarń parowych 


cęcznych. IKaudydaci starający się o przyjęcie po- 
winni wnieść podanie na ręce dyrekcyt szkoły do 
28 bm. 


Z rynków towarowych 


Bank roluiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 16 lutego. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco UW)», 
Waluta koronowa.- 

Pszenica gotowa od 7:85 do 7:85, pszenica na ter 
mana 740 do 7:60. Żyto gotowe 580 do 6-—, żyto ra 
ermina 570do 580. Owies obrocznv gotowy 7-45 do 
7:60. Owiec obroczny na termina 7.30 do 7-40 Jęczmień 
pastewny 640 do 6'70. Jęczmień browarniany 670 do 
740. Rzepak 0000 do 0000. Lnianka 0-00 do oC 
Groch pastewny 6'75 dv 725, groch do gotowania 
3.50 do 9.50. wys: 60v du 629. Bobik 597 do 6-— 
Hreczka 00.00 de 0000. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00-0 do 0:0, kukurudza stara u00 do 0:00. Chmiel no- 
wy za 5ó kilo 0000 do 0000, chmiel] stary 00-00 da 
00-00. Koniczyna czerwona 80:— do 70: —, koniczyna 
biała 25— do 40—, koniczyna Szwedzka 80*— do 
75—. Tymotka 26 - do B2—. 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
88*— do 3950. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do ——, spirytus paritas Tarnopol ekskonty. 
gentowary 2159 do 22—. ` 

Wiedeń, 15 lutego. Spirytus. Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 
HI. płaoomo kor. 42:60 do 43-00. Tendencya: stwier- 
dzona. 


z kwasów podfosforanowych. 


Od 37 lat wypróbowany i polecany przez lekarzy. Znakomicie nadaje się do tworzenia krwi i kości. Uspokaja kaszel, usuwa fiegmę, pobudza apetyt. Ułatwia trawienie i odżywianie 
Cena jednej flaszki koron 2:50, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. s 

Jedyny wyrób i główua wysyłka Dr. Hellmanns Apotheke „zur Barmherzigkeoijt", Wien YLI/1. Kaiserstrasse nr. 73—75. 
Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu. 
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Nafta galicyjs:a Stzndard White w całych 
wagonach z Wiednia 4. 3675 do li. 3795. W beczkach 
K. —— do --*— Nafta raliczjska z Wiednia beczkami 
K. 38885 do K. 41:20 Tendencya : spokojna. 


Cukier; Ratnada prime z dostawą nat oh- 


miastową z Wiednie w całych wag. K. 68- — do 6825. 
Tendencya : spokojna. 

ia 16 lutego. Kars w koro- 

Rudapeszt dnia uteg Kwiadkóć 


nach i po 100 kig. Notowano pszenicę Na , 
749—7-50, na maj 752—753, na październik 7'88— 
7:86, żyto na kwiecień 680—68'81, na paźiziarnik 6:77 
—7-78, owies na kwiecień 7'43—7'49, na październik 
6:66—6:67, kukurudza na maj 529—521, na lipieo 5:36 
—587, rzepak na sierpień 13 25—13.35. 

Oferty: mierne, 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie : utrzymane. 

Pogoda : mróz. 


Dział ekonomiczny. 


8 Losowania. Przy ciągnienia 3°% losów austr 
Tow. kred. ziens, I emisyi z r. 1880, padła główna 
wygrana 90000 k. na s. 291 nr. 1; wygrana 4.000 
k. na s. 98 mr. 41 Pe 2.000 k. wygrały s. 970 
ur. 65 i s, 1068 ur. 80. 


| Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dn. 16 lutego. (Telegram „Gazety 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 39 
po południn. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 68650, węgierskiego zakładu kredytowego 835:50 
Angiobanku 317 —, (Unionbanku 591'—, Banka dia 

| krajów koronnych 469'—, Bankvereinu 57950, Boden- 
| creditu gali yjskiego Banku hipotecznego 
(58000, kole: paustwowych 68850, kolei południowej 
16525, tramwaju A. —. —, kolei Elbethał 
452:50, kolei północnej 5640. xolai czerniowieckiej 
57900, alpiny 624:75, Rima Muranya 57500, praskiego 
towarzystwa żełaznego 2647-—, fabryki broni 562 — 
tureckie tytoniowe 425'09 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 810 —, oblig. węg indemniz. 
9905, renta majowa 09'05, austryacka reach koronowa 
|9905, węgierska renta koronowa 9545, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9775, %-pro- 
eentowe listy banku hipotecznego 97'40, 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipoteczn 10/80, 5-proaentowe 
listy banku hipotecznego 11075, 4-procentowe Banka 
kraj. 38—, 4 i pół proc. Banku kraj. 102 25, 5-procent. 
komunalne obligącye Banku kraj, ——, 4%-procantowa 
galicyjskie obligacye prop. 99775, 4-procentowe galie. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97:85, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 95:85, losy tureckie 17475 mar- 
ki 11757, ruble 2538:50, 5 proc. renta rosyjska z 1906 


"NADESŁANE 


| 
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


IRo- 


O 


Kuce Schweizera jedwabie! 


Proszę żądać kartką korespondenc. za 10 hl 
próbek naszych nowości na wicsnę i lato 
na suknie i blu:ki: Eohizen, tafty lust:6, lonlat- 
ne, a jour muśliny 120 ctm. szerok od koron 13) 
wyżej za metr, czarne, białe, jednokolorowe i różno: 
kolo owe, jakoteż haftowane b» tysty na biuski i 
suknie. Sprzedajemy pod gwarancyą trwałe jedwabne 

N materya wprost do mieszkania prywatnego z 
opłaconem portem i ołe 1. 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstoff-Export) — Kónigl. Hoflief, 5 


p 
D em 

Wyszły s druku ` są do nabycia wa wszystkich 
księgarniach podręczniki naukowe padagoga Piata v. 
Reussnera do bardzo prędziej i łatwej nauki (bsyeh 
| Jęsyków w Sakole i D'ma bez nanczyciela : „Šamot- 
czek Polsko-Niemiecki kars wstępny (Elemżuvarz) 
| wydanie XXI-sze z wzorami n'sma | rysunków, oraz z 
| rycinkami (476 figur) z ł:sowaem tłómaazeniem 1 obja- 
śnieniem wymowy po 36, 75 i 120 kor. — „Samouczek 
Pol:ko-Niemieeki* I-szy kora XXYl-te wydanie, 3-40 
kor, II-gi kurs XIII-te wydanie 4-3) kor — „Polsko= 
| Angielski", kurs I-szy, wydanie XUII-te 230 kor. — 
| „Samouczek Polsko-Francaszt* I szy kurz, VII-a eå, 
8-60 kor. — Z pomocą tych „Samouczków* uczy się 
młodzież i osoby dorosłe od same5) początku kon Taas 
eri, stanowiącej kwiuteseacyę £ nanki obsysh ję: yków. 
O nadzwyczajnej łatwości. praktyczności, uży ecLnosai | 
taniości „Samoaczzów Beńssuera*, istuieją:ych od roku 


ią że 60V. zwolennikow jego metody 
1880, świadczyć może 605.000 ŻE OW 


i 2.000 jego uczniów osobistych. 
| Księgarni Polskiej, ul. Akademicka 2a, wa Lwowie. 


Przyjechali do Lwowa d. 16 lutego 1907. 


Hotel Imberial. Hr. Klemens Dzieduszycki £ 
hr. Edmund Dzieduszycki z Izydorówki, 
Drohojowski z Cieszacina, ekso. Michał 
Stanisław Stadnicki 4 


Martynowa, 
hr. Bolesław 


Bobrzyński z Krakowa, hr. 
akoi Stefan Sękowski z Woysławia, Jan Hupka 


N:wisks, Franciszek Paszkowski z Krakowa, dr. 
Juhusz Leo z Krakowa, Emil Michałowski z Tarno- 
pola, Jan Fedorowicz 2 Krakowa, Jan Kloski s Ko- 
łomyi, Władysław Płocki z Ropicy, Teresa Ku- 
dzianowska z7 Lackiej Woli, Stanisław Jędrzejowicz 
z Jasiouki, Stanisław Niezabitowski z Uherska, Jan 
Trzecierki z Miasta Piastowego, Bronisła Kosielski 


z Podola ros. 


pozna nnn 
Z ostatniej chwili. 


sędziów przysięgłych. W dniu 
11 marca rozpocznie się II zwyczajna kadencya 
przysięgłych. Powołani zostali dv niej jako sẹ- 
dziowie główni; T. Bukowski, krawiec. M. Czy- 
żek, piekarz. J. Daszkiewicz, piekarz, dr. Stan. 
Deryng, adw., dr. A. Doliński, prof. uniw., T. Dy- 
kas, artysta-r.eżbiarz, A. Dreg, inż. wydziału 
kraj. K. Gergowicz, kupiec. H Hornung. kupiec. 
A. Hurysz, sekretarz banku parcelacyjnego. K. Ja- 
sińsk , adj. wsdz. kraj. Dr. J. Jerich. konc. ad- 
wokacki A. Kamienobrodzki, inż. wydziału kraj. 
J. Komorowski, zegarmistrz, L. Korzeniowski, 
stolarz. 8. Królikowski, prof. akademii weter. 
Krudysz, adj. Wydz. kraj. S. Lewandowski. w 
dóbr Bełzec. dr. E. Ləwicki, kand. adwokack. A. 
Lubieniu:, wł. terenów naftowych. J. ac 
kupiec. A. Matnczyński, adj. wydz. kraj. K. roa 
czyński, wł. realn. J. Obertyński, likwidator ; Łe: 
kred. ziem J. Pechaty tokarz, S. Fieńozy mi 
ski, urzędn. Baaku kraj. W. Piotrowski, HA 
wydz kraj. P, Przybyłowski, rzeźnik ik L 
Rabner, kand. adw. W. Romaniszyn, Są Zie. 
Ropicki. adj. Banku kraj. L. Wierzbicki. 


Lista 


lnski dziennikarz. S. Wolski wt. dóbr. Bryńca 
zagórne. | W A: 

wylosowani: dr. á ra- 

pro A Ne Adler kupiec. M. Armatys 


ham prof. uniw. N 
urzęd. Tow. wzaj. u aru 
Banku kr. J. Górski inżyn. WY Z KF. 
londra kamieniarz. S. Menkes wl. realn. 


Roth adwokat Dr. K. Sokal adw. 


. W. Freudenberg adj. 
835 L. Mako- 
Dr. E. 


ZCHUT 


Prawdziwy tylko |SYPSS 


z tą marką a 

ochronnę. H 

|] 

Ost zega się r 

przed naklado H 
wnietwem. (SUL 


|. EP ANEKS. OWEN GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17 Lutego 1907 Nr. 40. 


== "amok . MANANA. ai a S R mi uzE 
m ADA a MPA MZ 
mm m rm 


ppn MK PA PA. m A | NM. z MAN 0 + 


BRYSTENE 


Syrup ~ Tag liano A e "piel Piynay - — W T proszku - — w pakietach. 
9 prof. Hieronima Pagliano Ed Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagliano. 
Do nabycia wo wszystkich większych aptekach. 


sporządzany od r. p ściśle podług ag rece 
Kieruakie pty pierwotnej przez wynałazeę założonej i obecnie zostającai pod Ty 
3 m jego ppramnionsgh enadbahjercón, firmy, której siedzibą jest FLOREŃCYA Via Pandoifał (Italis) Skład dla Austryi: SOCRATE BRAOCHETTI-ALA (Süd-Tyro?). 


WESZZE GZ KOS 
ETET EWC TORZE AT: KAT RENAR 
Rock założenia 1820. Wielokrotnie premiowane. 
TET 


Jnsam 8 Prinoth 
St. Ulrich — Grödən, Tire! 


Ołtarze, kazalnice, drogi krzyżowe rzeźbione 
relief, chrzcielnice ete. z drzewa we wszystkich 
stylach, polychromiczne z prawdziwem pozło - 
ceniem lub naturalne z drzewa dębowego, 


Drobne ogloszenia 
po * l. ol wjrezu. 


BULION 


Z |Kazimiera „Mutonyska — Kotoni 
Mnichówka 80. 


Pówodzen:e 


„Roche 


W 
przy leczeniu chorób organów oddechowych, 
przy kaszlu itd, szczególnie xaś przy chorobach 
płucnych, zachęciło do licznych 
e © t 2 e e] > 
mniej wartościowych naśladowag, 


= 
Taniej jak wszędzie; 


E LEE orzechoweg:: itd. Statuy Chrystusa, grób Obry- 
ZĘ stusa. 

=>. Szczegółowy cennik co do Bożych grobów wysyła 
hep buk teatra, ul. Hetmańska. zaraz bezpłatnie i opłacony. 169 


f > Tylko najlepsze zę astra 
«A 5. ziem ki w pow-ecie husia-| Me) s 
Mejątek tytekiim „ej do sprz dania. e 


jbr boo morg'w. w tem 470 ornej 


M i ; » R 47 E "EE m TITOTYTE 
siem, a 1oż lass, Odległość ud staczi ko-, 3 "« eA 84 ma” , VG a" Teatr rozmaitości p penderss 
lejowsj 8 klm. szosa w m ejscu Pośred- | By, {i f Bristol BĘ 
detwo wykluczone. Zgłoszenia: Dr. A. 5S. Kia i 
„oste restante Kolomyja 157 nin LI. | : 


e | Najnowszy tryumf po 3 

£odownie cerise 
Konsorwuje płeć i na- b 
(Kiihiarlagon, Eiskäston) 6o) deje karnacyą natu- pioz 


lną i śwież RAR 
am .:rykański:, 4 m oszczędzeriem lodu, dia Biały, rdłozy lub kro- SB 


rest-=uracyj, kawiarń, rzeźni, go spodarstwa, mowy. Cena 1'80 hal. 
akładów wędlin, dziczyzny, drobiu itd Główny skład: Labo- 
Prospekty i il st owane cenniki gratis| retor. kosmet. „R.efor- 


JOSEF SCHALL, Brünn, (Maren); ma“, Lwów, 3-go Maja, 


ystęp pierwszorzędnych aitysiów, Dwie senzzzyjae komadye. 
Program familijny, Początek o godz. 87/,. 152 


Ciągmienie l Marca. Glówua wygrana 30.000 k. 
pojeca 170 
| Węgierskie losy Czerwonego krzyża 
i Węgierskie losy Budowy tumu 


| do nabycia za gotówkę po dzionnym kursie (węg. losy czerw. krzyża po k. 30, 


Offermannsgasze. i 
7 E | A aitoi losy Budowy tumu po k. 25). Następnie polecam: 
arven; 3 węg. losy Cserwonego krzyża w 27 ratach miʻsigczaych po k. 4, 
816 Zac 5 losów Budowy tamu w 38 ratach miesięcznych po 4. 4, 
m OE E E +7 TORY 


3 lasy weg. Czerwonego krtyża 0 r 
i 5 losów Budowy tumn j w 31, ratach miesięcznych po k, 8. 


2 sl 
èals Marka ochronna: 


Sj „Kotwica ÈY 
Liniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


Po złożeniu pierwszej rsty, przysłanej przekazem poczt. wprost do 


Krople Ao zębów | mnie, nabywca zaczyna mieć pełna i niepodzielno prawo gry. Dalsze raty 


wpiaca sią zapomocą cieków poczt. kasy oszczędności, które tupnjący wraz 
(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych - z dokumentami sprzedaży odemnie utrzyma. 


ból ó > 
we Lwowie w ptei ©, MUNDO E E kb WY M iy |_|.) 8 % E | N, 


w Stryju w apteve J. Drągowskiego. 85 Dom bankowy, iferno. ürosser Piatz 23/25. 


Natsralnie. że takie naśladownictwa m*gą bić 


PCT 20. 1 DUPPOSEDS "LG 2" 


] 7 I 74) sui Ż jest powszechnie znane jako wy- We wł domu). Pe stali aje wszędzie zą „poszu xiwani, 
taniej sporządzane l sprzedawane, lecz p'zy ich śmienite, bóle uśmierzają0a pā- uj "chy aż SAY OE", 
cieranie; do nabycia we wszys- 


tkichi uptokach po oenie 60 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tege 
powszechnie ulabicnego środka do- 
imowiye uależy przyjmować tylko © 
butelki oryginalne w pudełkach z $ 
naszą ochronną marką „ketwicą”, 
wiyncząs jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
aot „aty iwem“ w Pradze, 
=, ulica Elźbiety 
"WW No.5 nowy. 
; p Wysy:sa + ka 


n-.— 


zażywaniu zacóodzi niebezpieczeństw o dojścia do 

zupełnie niepożądanych rezultatów. Zaleca się 

dlatego żądać jaz dawniej Sirolinu „Roche“, 
zawsze wyraźnie 


PRIESSNITZTHAŁ || ————— 


w Mödling. Prawnie Racayą = Każde naśladownictwo karane. 
jĘ sałożone w r. 1850, urządzone z naj- 5 > Jedynie prawdziwy jesi 


modniejszym komfortem, w najpiękniej- 
f ` eh Thierry’ego balsam 


szem położeniu Wiedeńskiego lnsąa — 
jednak półgodziny oddaloneod Wiednia. | 

` z zieloną marką ochronną zakonnicy. — !2 małych albo 6 podwój- 
nych lub jednz duża flaszka z specysinem patentow. zamkinię- 
88 


Hz BM iejse Le) kuracie X 
Á n 


Nadaje się do kuracyi wszelkich słą- 
ciem koron ($*—e 


bosci wewnętranyeh nerwowych — 
Thierry'ego maáe centyfoliowa 


„dla wyczórpanych i osłabionych naj- 
troskliwsza opieka i znakomite skutki, f 
P przeciw wszystkim i zəstarzałyra ranom, sapa ieniom, rkaleczeniom. 


naj” z i 7: "AFIEŁGKYCUE SPY WKZNA 


w oryginalnem opakowaniu. 


Hel 


Nd w Módling 47. 
Cenniki bezpłatnie. 


TZ A AYOLZICZEA SINY OAZA | b 2 ageki koron 8:60. Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem 
# Lekarz kierujący: Dr. Józef Weiss. ph e STE Jab poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 
; mi | a Oba te środki domove sa ad dawua uznane jako najlepiej 
Otrzymać można m apteksch na lekarskie złecesiw 3 =; ły w ypróbowsne. — Zamówienia adresować : 
= e z A b paw 
za 4 kor. flaszka. 71 Dours zatobes wbvoczn; u « gospodarzy nimel, i upra aE Ró Apotheker A. THIERR XAABzEKTAZA: b Bohitseh- 
(zie x. Rohisch-San sr Skłedy pruwie we wszystkich aptekach. Brosznry z tysiącem oryg. 
| brunn’ listów dziękczynnych bezpłatnie i opłacone. 


L. Hoffmann La Roche & Comp. 
BASEL (Schweiz), GRENZACH (Baden). 


Dm PFI$EM 
mjosz4d winami 


42 > 
JLetwbala 


jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


(DEZCEJSCORZ A elsk, 


pły: podłogowych i ściennych, cegieł, żłobów dla 
bydła, rur wodociązowych, dren-wych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyała budowlanego dla mia- 
ssa lub wsi 
Nowe wyborue maszyny ręczue do obsługi przez 
nienczenych robotników, dostarczą 


LApZIEAT OGNAUNÓIIE Dr- Gaspary & Ce. 


Martranstidt bei Leipzig. 


Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
P.owndzimy :+ż korespondency: polską. 612 
Patentowsne maszyty nasze mtegą być sprowadzoce prosto od nas, albo 
tylko przez firmę: Przemysł cementowy we „Lwowie, ul. 
Karola Ludwika I. 5, I. p., 21$ w ruchu można je zawsze oglądać 
ul. Łyczakowska l 73, Ereszę s'rzedz się przed bezwerzościo- 
womi suśladow: ierwami, 


Destawea stajni Cesu skich, 
arcyksiążęcych, 
TEITO h wzor gospodars! w, 

ik. wzi 


yrody s. 
weterynarskie 


Mr. Tadeusza Paraskowicza, 


apteka nadworsa i fabryka w Gutenstein, 


w rógowały w kiiku latach wszelkie inu» vyroby tego 

OE AF rodzaju, gdyż są to jedyne triko, wedie wypróbowanych re- 

OROA Rai. Alstowych sepi sporządzone nieszkodliwe środki, czego dowodem iż wszyscy 
! PP. Weter;narze używają t;:ko Srodki Paraskowicza 


Mordrńe domabycia, agdnemmuma zadać Tmaydynm 
ju Iv5ZA OR053E60 wł(ęagOWIE 


viuentone dachówki su najlepsza ochrouą 
przeciw niesezpieczeństwu ognia. 


a 
MOIM | BA Kalwi YW ZKKK KRZY 0 E E> BC” » 4x d» || iw”: r 


«Jsżeń kto kaszle w sposób rozpaczny 
miech tylko zużyje Pastylek Geraudel'8. » 


Dosyć jest raz spróbowac żeby się T o skutecznQóci roszek spożywczy 


(sprzedawany od r. 1857). 


Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof ). 


silne dia wszelkich gatunków | psów LAW 2 S ŻA. UAU 4 

Karmy posilne CY za nków „bydła, drobiu 1 psów. sick pe dy zo A EB Dyetetyezay Środek przyczyniający się do dobrego trawienia. 

Ekstrakty podniecające apetyt, trawienie i tuczenie bydła. ARTATI os utradzają: 7 pad 1 YYY e Dana 

- 1 , ie aa Bardzo użstecza” dla Pałących. * na małego pudełka K, 1-08, dażego K, 2' 
Leki dla wszelkich gatunków bydła domowego, drobiu 1 psow Pudełko zaw.er re Poiti a osób zażywania takowych: we Kaźde pudełko musi mieć dla dą dr. GBlis= I zaopatrzone reylstrow. marką 
Lwow, w apteka, et. my „ki Dia io. auan. EEA i porren = dalej let molim podpisem „dr. las. Gölls“. i H DW 

Przycządy dla bydła i instrumenty weterynarskia i sportowe e oralnie 067 i poko Spo Kaa ła ke dyr 

angielskie i amerykańskie, i Dostać możn: również w aptece p. Ruckeru we Lwowie, 348 | Dr, Józefa Grólis'a Następcy 
= | 


Kompletne apteczki domowe dla ludzi l bydła, 171 mk mw ai koda ia SETA. 
Składy we wszystkich szanujących się apte- | Colosseum w Passim ` — 
| kach i drogueryach, H ZZ | 
Gdzie nie ma składu wysyła się wprost. —- Cenniki ilustro- $: sów pare p 932 i 7, ues R U SE 
wane darmo i opłatnie. 1E Uudzierimie k przedstawienia © S=mef. sprowadzeną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
a O A Te E G 7 maż , E ango upełności woda polecona przez Towarz. lekarski 
tkie moje wyr ami „Bi ” niedziele 6 święła dwa przedsta. jg =atępuje n LP p 5 
Wszys je wy oby są markami ochnonnymi i pod- gó; | Wd) mó UB LAI A ISA "TST, 
pises: zaopatrzone. RP à Ai zawierająca części składowe jak 
C ca: E — JE SEO W d S i t ka 
: TE Zawiadamiam. za staraniem Dyr zku g Z ubr. 
i Franciszek 3d 21 lat iA a Fa PEEP A ać > E A aS 0 d © 6 I S 
wow obn od 
7 Ni eWwCZz yk bogato stopetzny J Magazys wszelkich instrumentów muzy- mai e 
cznych smyczkowych ł dętych własnego wyrobu, Wszelkie repera- K. Rząca i i Chmurski W Krakowie 
LAW, Il udErKkIgO U. źródło zakupna w kraju. — Ilustrowane cenniki wysylem A = zp jek zen ul. Św. Gertrudy L 4. 
> s ` Główny sklad we Lwowie w aptece dJe m” 
£ WEGLA PYRA , i WPADA OE N | DAYS PROT 2 PAK ONY APRO ZOO |B skiego ul. Halicka 
EE KEEA AE ZB CALU VIOTE DANEG | CZESIA 


` ES a arne Pero TAER 
Tini i cdpowiedzialny redaktor P o" n Kostecki. Z drukarni i litografii Piller». Neumanna i Sp. 


